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dotze ich polityki skutki, prasa, tak baczna 
na fluktuacye handlowe i przemysłowe, tak 
mało, prawie wcale nie zwraca uwagi. 


mogło, to jedynie mogło być powodem do 
wojny. Pomimo całego wpływu ks. Bismarka 
na opinię, nie zdaje nam się, aby ją przeko- 
nać potrafił, że należy krew przelewać i pienią- 
dze wydawać, bo wojna taka potrzebną. Europa 
też w wojnę nie uwierzyła, nie dla tego, aby 
jej Prusy prowadzić nie mogły, ale że racho- 
wała na to, iż Niemcy prowadzić jej nie będą 
chciały. 

Co gorsza, Europa nawykła obawiać się że- 
laznego kanclerza na seryo. Z zadziwieniem 
też pewnem spoglądała na tę groźbę, która 
pomimo całego teroryzmu wydawała jej się 
rzuconą na wiatr. Niedopatrzywszy ani stano- 
wczego nieprzyjaciela, przeciw któremuby woj- 
na miała być prowadzoną, ani wyraźnego 
przedmiotu o co, ochłonęła, a Środek na nią 
użyty pozostał bez skutku. Nic się nie zmie- 
niło: plany bismarkowskie przeciw Papieżowi 
nie posunęły się ani na krok, a groźbę dzien- 
niki osłabiały, w końcu usunęły. 

Lecz jeżeli próba” ta nerwowa przeminęła 
bezskatecznie w polityce, to nie można tego 
powiedzieć społecznie: Społeczność nierównie 
czulsze ma nerwy niż polityka. Dziwnym zbie- 
giem okoliczności prawie równocześnie z ową 
groźbą wojny, przyszła wiadomość, że w sa- 
mym Wiedniu kilka tysięcy robotników zosta- 
ło bez chleba, z powodu rozpuszczenia ich 
dla braku zajęcia w fabrykach. Nie stało się 
to w skutek obawy wojny, wiemy dobrze, ale 
powinno zwrócić uwagę, jak dalece powszechne 
są narzekania na stan przemysłu i handlu. 
Napróżno rządy czynią usiłowania, aby pod- 
nieść tę upadającą coraz bardziej stronę ma- 
teryalnej pomyślności państw. W takiej cią- 
głej niepewności, w jakiej polityka niemiecka 
utrzymuje społeczność europejską, podnieść 
się nie mogą ani rękodzieła, ani handel. Nikt 
zaufać nie może w owe gwarancye pokoju, 
jakie daje polityka trzech mocarstw, która ha- 
gło bierze z Berlina. Reprezentantem pokoju 
ma być państwo, które ciągle w niepokoju 
trzyma Europę, bezprzestannie miewa zajścia 
to z tym, to z owym rządem, zakłóca wojną 
domową, bo religijną, społeczność nie tylko u 
siebie, ale wszędzie. Na nie się nie przyda 
cem z humour angielskim. legalność, którą się zakrywa, skoro zawsze u- 

Można więc powiedzieć, że groźba ks. Bis-|czucie prawa bywa pogwałcone. A przy tem 
marka usunięcia się od władzy nierównie le- wszystkiem, taki wywiera teroryzm i na rzą- 
piej udała się w parlamencie berlińskim, ani- dy i na ludy, że proste jego nieukontentowa- 
żeli groźba wojenna w Europie. Pokłoniła się |nie, niezadowolenie, uważanem bywa przez 
Europa, to prawda, uznając potęgę, ale poli-|społeczność za klęskę. W takiem położeniu 
tyka nie zmieniła się. Był strach, i to pra-|rzeczy pokój nie jest pokojem: nie ma wpra- 
wda, ale przed Prusami, a nie przed wojną. |wdzie wojay, ale jest ciągły niepokój. Niepe- 
Dowodziły wprawdzie niektóre dzienniki, że wność, z jakiej nie wychodzi Europa, jeżeli 
żadne mocarstwo w Europie nie jest gotowe |się odbija przezornością w dyplomacyi, niedo- 
do wojny, i dziwiło nas bardzo znajdując te|wierzaniem w polityce, to w społeczności pro- 
rozumowania nawet w dziennikach anti-pru-|wadzi wprost do zatamowania naturalnego 
skich. Być to może, chociaż przekonani o tem biegu interesów, do coraz większego upadku 
nie jesteśmy, ale za tem jeszcze nie idzie, aby handlu i przemysła, do prawdziwej materyal- 
Niemcy były do wojny gotowe. W takiej or- nej ruiny. Dość rzucić okiem na wszelkie spra- 
ganizacyi siły zbrojnej jak Niemiec, nie dość wozdania giełdowe, handlowe, na daty staty- 
mieć- pieniądze, choć to nervus rerum: do|styczne, i to we wszystkich krajach, aby się 
prowadzenia wojay i to europejskiej, trzeba przekonać, że do takiej ruiny dążymy. Takie 
mieć za sobą koniecznie przekonanie narodu, groźby wojenne jak ostatnia, są w pośród o- 
że jest potrzebną. Owoż niepodobno uwierzyć, | wej niepewności nie lada wstrząśnieniem, Ccze- 
aby Niemcy prowadzić chciały wojnę i taką|go między innemi dowodzi teraźniejszy jar- 
wojnę, o to, by Papieża ująć w warunki|mark lipski. Uczuł je też i bardzo świat fi- 
między-narodowe przez kanclerza niemieckiego |nansowy i materyalny, a najlepszym dowodem 
postanowione, bo zresztą 0 to jedynie chodzić | całej przewagi Niemiec, jest to, że na te wi- 
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Uspokoiła się mniej więcej febra, jakiej: na- 
bawiła Europę pogróżka wojny z Berlina przed 
kilkunastu dniami rzucona. Prawie. wszędzie 
widzieć można było zimno, wywołane tą wo- 
jenną perspektywą; gdzie niegdzie dochodziło 
aż do wstrząśnienia, indziej przemijało nakształt 
ogrożki, gorączki nie spostrzegliśmy nigdy. Czy 
dla zebrania tych symptomatów i ocenienia 
ich, groźbę tę zarządził ks. Bismark, czy mn 
potrzebną była ta, że tak powiemy, rewia ner- 
wów państw europejskich, do dalszych jego 
planów; lub też czy zbyt skwapliwie może 
pochwycono w chwili złego humoru powiedzia- 
ne słowo i zbyt gorliwie mu usłużono — nie 
wchodzimy. Pas trop de zèle, mawiał Talley- 
rand. Jeśli prasa słażbista w Berlinie prze- 
ciw temu politycznemu przykazaniu zgrzeszyła, 
musiała Ściągnąć na siebie nie lada wygowór 
kanclerza. 

Poszła bowiem albo zbyt nagle, albo za 
daleko. Stąd wrażenie silne zapewne, ale kró- 
tkotrwałe. Mógł wprawdzie widzieć kanclerz, 
jak dalece Francya przyznaje się do swojej 
niemocy i dowodzi, że nie tylko pokoju za- 
kłócić nie chte, ale nawet nie może; o tem 
jednak wiedział on lepiej, niż ktokolwiek. Po- 
mimo bowiem telegramów puszczanych z Ber- 
lina o zakupnie koni i siana przez Francyą, 
poseł niemiecki w Paryżu ks. Hohenlohe, bę- 
dąc niedawno powołany przez Kanclerza, mógł 
go zapewnić, że do zamiarów o revanche, Fran- 
cuzom nie tylko siana i koni brakuje. Pra- 
sa austryacka starała się wszelkiemi środkami 
wykazać, że zjazd wenecki, któremu zawsze 
ową groźbę w wielkiej części przypisywała, 
nie miał wcale anti-niemieckiej dążności, a na- 
wet, że był dopełnieniem polityki trzech mo- 
carstw. Ale tak twierdziły dzienniki wiedeń- 
skie przed groźbą, i lubo z pewnym odcie- 
niem obawy, powtarzały i potem. W Rosyi, 
jako najbardziej w politykę pruską wtajemni- 
czonej, czuć było pewne zdziwienie; w Anglii 
zaś niedowierzanie górowało nad niepokojem, 
dopóki przy sprawie belgijskiej minister nie 
pokrył całego wrażenia udawaniem graniczą- 
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budżecie. 


Nie wiem czy prawdziwą okaże się pogłoska 
kursująca po Lwowie i teleg'afowena do dzienni- 
ków wiedeńskich, jakoby gmina miasta Lwowa 
chciała zrzec się prawa propinacyi; sle to pewne, 
że gmina ta ze względów dobrój gospodarki po- 


nacyi, będącój dla rićj wcale przykrym ciężarem. 
Nie może tu wprawd:ie być wy o zrzeczeniu się 
dochodów z opłat od trunków spirytusowych, które 
stanowią podstawę budżetu miejskiego, ale o znie 
sieniu propinacyi narażającćj gminę ns znaczne i 
niepotrzebne straty. Stosunki bowiem propinacyjne 
w mieście Lwowie zostały uregulowane rozporzą- 
dzeniem Namiestnictwa 2 d. 28 grudnia 1869 r. 
w ten sposób, że gmina pobiera opłaty od wyrobu 
wódki, piwa i miodu wyrabisnych w obrębie mia- 
ata lub sprowadzanych Z zamiąsta, oraz pobiera 
opłaty przy radaniu konsecsów na wyszynk trun- 
ków. Obok tych opłat gminą pobiera jeszcze t. z. 
dodatek gminny od sprowadzanych i wyrabianych 
napojów spirytusowych, 8 gdy poprzednie opłaty 
uważają się za propinacyjne, ostatnie nie należą do 
propinacyi. Owe dodatki gminne zuscznie są niż- 
sze od opłat propinacyjnych, i pobierają się wraz 
z niemi. Różnica zas-dniczę pomiędzy temi dwe 
ma rodzajami opłat jest zaś tą; że opłaty z ty- 
tułu propiracyż pobierane stanowią dochód gmi- 
ny z tytułu prywatnego 1 jako takie podlegają po- 
datkowi dochodowemu; przeciwnie dodatki gmiano 
uważane cą Za MAJĄCE zaspokoić publiczne potrze- 
by miasta, a więc za rodzaj podatku i nie podle- 
gsją sume opodatkówaniu na rzecz państwa. Gdy- 
by zatem gminie nadano prawo dslezego poboru 
opłat od napojów spirytusowych w tym samym 
rozmiarze co obecnie, ale już nie z tytułu propi- 
nacyi, tylko ze względów na potrzeby gminy, mis- 
sto zaoszczędziłoby w takim razie cały podatek 
dochodowy państwu opłacany, a wynoszący około 
85,000 złr. rocznie. Zysk tak znaczny dałby się 
zaś uzyskać przez bezpłatne zniesienie propinacyi 
wo Lwowie; co nie może woale wydawać się dzi- 
wnem, skoro w Krakowie nie posiadającym prawa 
propinacyi, te same opłaty na rzecz gmin, ną 
i tylko tytuł ich jest fach py Br 

Dotychczas gmina lwowska oddawała się złu- 
dzeniu, że przy wykupie propinacyi ctrzyma ogro- 
mne kapitały za sws prawa, e oprócz tego uzyska 
możność nakładania opłat od napojów spirytuso- 
wych, na co teraz potrzeba ustawy krajowój. Dziś 
jednak powoli zaczynają się tu przekonywać, że ba- 
jońskie sumy z wykupu propinscyi nie pojawią się, i że 
praktycznićj dążyć do zaoszczędzenia podatku do- 
chodowego, aniżeli opłacać go dalój w nadziei, któ 
ra się nigdy nie ziści. To samo zaś co o Lwowie, 
dzłoby się powiedzieć i 0 innych miastach, z tą 
jedyną różnicą, że tu stosunki są łatwiejsze do o- 
ceniepia, gdyż od lat kilku 84 już uregulowane. 
Ponieważ zaś nie dążymy W naszem ustawodaw- 
stwie do tego, aby wykupić wszelkie opłaty gmin- 
ne konsumcyjne, jak to przynsjmnićj dla wielu ar- 
tykułów uczyniono w Belgii, nie zachodziłaby więc 
potrzeba w ogóle wykupywania propinącyi w mia- 
stach, byłoby to nawet bez celu i zbyteczne. Wy- 
starczyłoby zupełnie bezpłatne zniesienie po mie- 
stach prawa propinacyi, i uregulowanie natomiast 
praw gminy do pobierania „opłat od napojów spi- 
rytusowych w obrębie gminy *yrabiavych lub de 
niój sprowadzanych. 

Kwestys to jednak dalsza, podobnie jak ta co 
za opłaty należą do propinacyi 1 czemu gminy tak 
wysoko szacują u siebie propitecyę, czemu wig- 
gaja do tego prawa wynagrodzenie za wyrób (Zr- 
zeugungs Entgeld), które do niego nie należy; dość 
na tem, że we Lwowie mogłaby gmina oszczędzić 
35,000 złr. rocznie na bezpłatnem zniesieniu pro- 
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pinacyi i że gmina powinnaby dążyć usilnie do po- 
dobnego załatwienia tój sprawy. W pogłosce zs- 
tem mogłaby być pewna doza prawdy i byłoby do- 
brze, gdyby nie okazała się fałszywą, gdyby umia- 
no we Lwowie ocenić położenie rzeczy, oraz przed- 
sięwziąć kroki do zaprowadzenia oszczędności w 


obrady. Jedn obawiamy się, że niektóre ko 
misye niecałkiem skorzystają Z nadarzsjącej s'ę 
przerwy. Itak n. p. komisya administracyjna, je 
winnaby dążyć do spiesznegy pozbycia się propi- |dna z najliczniejszych i najbardziej obarczonych 
nie zeszła się dzisiaj w komplecie. Natomiast kc- 
mieya propinacyja pracuje pilnie i odbywa cc- 
dziennie posiedzenia, wszelako oznaczyć jeszcze 
nia można nawet w przybliżeniu, kiedy prace sw< 
zakończy i z gotowym projektem przed sejm wy- 
stąpi, zwłaszcza, że przewodniczący jej p. Gross 


go zwłokę zapowiedział. 

Do komisyi górniczej, która ma się zająć roz- 
biorem projektu Wydziału krajowego w przedmio- 
cie podniesienia przemysłu nefiowego (8 nie, jak 
to w waszem sprawozdaniu przez pomyłkę napi- 
sano, wnioskiem względem zaprowadzenia Rady gór 
niczej), wybrani zostali na ostatniem posiedzeniu 
pp. Tetmajer, Smarzewski, Skrzyński 


wię nie ukonatytuowała. 

Wniosek X. Chełmeckiego, przedłożozy ne 
ostatniem posiedzeniu sejmowem, opiewa: Artykuł 
14 ustawy z dnia 2 msja 1873 roku L. 251 dz. 
u. kr. o stosuskach prawnych stanu nauczyciel- 
skiego w publicznych szkołach ludowych s miane- 
wicie drugi jego ustęp, który brzmi: „Rada szbo! 
na krajowa wyznaczy mu (katechecie) stósownie do 
zsjęć jego wynagrodzenie roczne" — zmienia się 
wten sposób, że ustęp ten opiewać ma: „takiemu 
katechecie służą te same prawa, które nauczycie- 
lom starszym przyznają ustawy“. 


(R.) Sejm otyryjski zbogacił nas „nową kwe- 
styg“. Dotąd wszystkie sejmy krajowe używały pre- 
wa wystosowywania interpelacyi do namiestnika lu» 
zastępującego go komisarza rządowego; prawa te 
go, lubo o niem wyraźnie nie wspomina konstytu - 
cyz, nikt nie zaprzeczał sejmom, nigdy też namie - 
stnicy lub komisarze rządowi nie wahali się u 
dzielać odpowiedzi lub wyjaśnień na interpelacyę. 
Dopiero tego roku, kiedy sejm styryjski pragnął 
rozszerzyć to prawo i warować sobie możność wy- 
woływania dyskusyi pariamentarnej nad odpowiędzią 
komisarza rządowego, wybuchł nsgle ostry spó 
między exskutywą rządową a legiełatiwą krajową. 


aż do całkowitego odmówienia sejmom prawa ir- 
terpelacyi. Rozumie się samo przez się, że twier- 
dzenie to żadną miarą utrzymać się nie może, ar' 
wobec ducha konetytnczi, ani wobec zwyczajów, 
praktyki i tradycyi, ani też wobec warunków żyj- 
cia parlamentarnego. Nie podzielam w tej mierze 
wywodów Nowej Pressy, która łączy prawo inter- 
pelacyi z prawem kontroli czynności rządowych, 
tudzież z odpowiedzialnością rządu przed zgroma: 


styryjski bar. Ktbeck otrzymał podobno instru 
kcyę, aby nie odpowiedzieć na żadną interpelacyę, 
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prawa interpelaoyi. Zasługuje na uwag$, że mar- 
szałak sejmu styryjskiego, Dr. Kaiserfeld nie do- 


dyplomatycznego ajente prnekiego do Wenecji. 
Jedno było taką prawdą jak drugie. Poparcie po- 
lityki pruskiej w sprawie tak obcej Austryi, jak 
spór z Belgią, byłoby prostem lennictwem. Mimo- 
chodem warto wspomnieć, iż zawarte w 
nocie belgijskiego ministra o nieony „projektach 
dyplomacyi pruskiej w Brukseli, tutaj przeszły 
bez uwag, gdyż oprócz Tagespresey | Paterlandu, 
żaden z innych dzienników na nie nie zwracał u- 
wagi ; patomiast dzisiejsza Deutsche Ztg dowodzi po- 
trzeby koalicyi przeciw Francyi. 

Musiało i was uderzyć, że jedna z pism lwow- 
skich już po raz wtóry wystąpiło przeciw podróży 
cesarskiej do Galicyi z powodu niestówownej pory, 
w jakiej ona ma nastąpić. Jeśli się atoli przypo- 
mni, że podróż jest postanowioną, że zatem sam 
Monarcha nie da się odstraszyć upałami, gdyż 
zwykł zaosić podobne trudy, to zapewne 1 pismo 
owe równićż nio zlęknie się upałów i odtąd pozo- 
stawi odradzanie od podróży ianym pismom, 
gotowe uchwycić się tych upsłów. 

Mnożą się głosy, że ruch wywołany sprawą fa- 
brykacta p. Sigla, niebył wolnym od chęci robie- 
nia reklamy fabrykom tegóż przedsiębiorcy. Podł 
listu wiedeńskiego do Gazety Wrocławskiej p. S 
od dwóch lat ciągle potrzebuje kredytu rządowego. 
Znany przedsiębiorca rosyjski p. Polakow liczne 
zamówił lokomotywy w warsztatach p. Sigla. Ró- 
wnocześnie donosi Presse, że p. Polaków otrzymał 
koronę żelazną drugiej neg z którą połączone jest 
beronostwo. W ogóle udzielenie pomocy publicznej 
jest grą niebezpieczną , nietylko dla rządu, ale dla 
prywatnych przedsiębiorców ; dla tego rząd nie po- 
winien odstąpić od zasady nieinterwencyi 

Wczorajsze uzupełniejące wybory do y me 
skiej w Wiedniu wypadły bardzo niepomyślnie 
stronnictwa demokratów przedmiejskich , jak to 
z bólem przyznaje Tagblatt, lubo Vorstadt Ztg 
jeszcze prawi o zwycięstwie. Przepadł także przy 
wyborach p. Umlavft, znany deputowany 
jący na skrajnej lewicy w Radzie państwa. 


sposobności odesłania do komisyi 
yszkowskiego nową w skutek te- 


i Jędrzejowioz. Komisya ta dotąd 


Wiedeń 21 kwietnia. 


Sebenico 17 kwietnia. 


+ Oå trzech dni podróżuje N. Pan częścią mo- 
rzem, częścią na lądzie. Drogę z Zadaru do Ben- 
kovaz odbył Cesarz powozem, wśród powiewu 
zimnej Bora, wszędzie z zapałem i serdecznie wi- 
tany. O godz. 5ej po południu powrócił Cesarz 
do Zadaru, gdzie po otiedzie był na przedstawie- 
niu w teatrze, a następnie udzł się na spoczynek. 

D. 15 kwietcia o godz. 6:j rano wsiadł N. Pan 
ną jacht swój „Miramar“, którym odyłycął wśród 
okrzyków ludności i salw eskadry ; towarzyszył mu 
jacht „Fantasie“, parowiec „Gargnano* i „Au 
Hofer“, oraz jeden parowiec Lloyda. Na pokła- 
dzie prócz dotychczasowego orszaku znajdował się 
także namiestnik bar. Rodich i minister Chlume- 
cky, który przybył dnia poprzedniego. Droga pro- 
wadziła przez Canal Pasman do Zara vecchia, 0- 
koło 16 mil morskich od Zaderu. Przyjęcie wszę- 
dzie pełne zapału; burmistrz przemówił po illy- 
ryjaku, poczem Cesarz przyjmował władze, zwie- 
drit kościół i szkołę, i odjechał do Stretto, małej 
miejscowości na wyszpca Morter, dokąd przybył 0 
10aj rano. Ożrzyki: #ivio! i strzały z moździeży 
powitały przybywzjącego Ce8%rZ8, który wysiadłezy 
na ląd, powitany był przez barmistrza, a następnie 
zwiedził kościół, szkołę, i oglądał nowy most żelazny. 


się dyskusya, w której posuwano się 


Rachowanie zaś lat pobrania się naszego, liczba 
Ozęśó literacko - artystyczna. dzieci, wcale EA co robić, nietylko w liście, 

sle i w myśli.“ Z tych ostatnich słów widać aż 
nadto jak A. Francuzce brakowało uczucia deli- 
katności, żeby mężs swego zasypywać niedorze- 
cznemi wymówkami i pretensyami, niewyczerpują- 
cemi się nawet po tyloletniem pożyciu. Był to, jak 
się pokazuje sposób jej tyranizowania zbyt uległego 
małżonka. 

Prawdziwie komioznym jest ten język romanso 
wy jakim rozmawia ze sobą para królewska, i to 
wobec dokonywsjącego się dzieła, na które miałe 
zwrócone oczy cała Europa. Król w tym samym 
liście pisanym podczas przeprawy za Dunaj odpo 
wiada zapewne na jakieś cerogiele miłosne: „Co 
do miłości osądzimy się moja duszo, kto w niej 
bardziej ziębnieje? We mnie, jeżeli jej lata już nie- 
grzeją, serce jednak i umysł zawsze ciepłe, zawsze 
gorące i jednostajnie kochsjące. W ostatku wszak 
się tak było rzekło mon amour, że też to już miał 
być vôtre tour; że się od WMości mojej duszy ka- 
resy zaczynać miały; a w tem cale niedotrzymujesz 
mi słowa. Tak tedy moja pociecho, swojej winy 
nieskładać na nikogo innego, a pokazać to nietyl- 
ko w myśli, piśmie, mowie, ale i w rzeczy samej, 
że kochasz nieodmiennie najwierniejszego swego 
Celadona.“ % 

Marya Kazimiera jak raz miała wtedy lat czter- 
dzieści ośm, a Jan III pięćdziesiąt dziewięć i ko- 
bieta ta poznawszy stałość mężowską, wyzyskiwała 
ją na wszystkie boki; a miała przytem coś z ko- 
ciej natury; kiedy chcisła się przymilić chowała 


Jest jeszcze jeden rodzaj, który może lepiej ma- 
luje człowieka, niż wszystkie wyznania i pamiętni- 
ki — a tym są listy; ma się rozumieć listy pisane 
nie dla publikacyi, lecz takie, które po latach wy- 
dobywane bywają z prywatnych archiwów femilij- 
nych. W rzeozywistem życiu, listy, choofaż i te 
często mówią nieprawdę, należą jednakowoż do naj- 
autentyczciejszych pamiętników osób głośnych w hi- 
storyi; piszący bowiem zapomina O odgtywanin 
swojej roli; wywnętrza się nieraz z najskrytszych 
myśli, słowem jest takim jakim jest w gruncie. 

Nasza literatura pamiętnikowa ma w tym rodza- 
ju znakomity zabytek w listach Sobieskiego pisa: 
nych do żony, təj kapryánej Marysieńki, w której 
zakochany znosi od niej wszystkie grymasy, i tylko 
żali się jak romansowy Celadon, na jej obojętność 
i robi wymówki, że w początkach ich miłości nie 
tak bywało. Marysieńka swoim zwyczajem, nie me 
dla niego tych miłych słów, któreby słodziły mo 
trudy wojenne. Listy jej dochodzące go do obozu 
czy to na stepach pzdolskich, kiedy się uciera 
z Tatarami, lub kozactwem, czy kiedy ciągnie nh 
odsiecz Wiednia — zawsze jedne i te same uty- 
skiwania będącego pod pantoflam małżonka. Na 
przeprawie pod Tulnem śród największych kłopo- 
tów i niepewności wypadków czekających go na 
drugiej stronie Dunaju, pisze do niej: „Żalę się też 
na WMość moją duszę przed samemże sercem mé- 
jem Waszecią, moja jedyna, kochaua Marysieńko ! 
żem sobie dotąd niemógł zarobić ra lepszą repů- 
tacyg; po tak wielkich dowodźch miłości mojej po- 
mawiać mię, czy się godzi, że listów nieczytam, is t ia 
ja w największych zabawach (zatrudnieniach) mo: | pazurki; a kiedy szło Jej O pokazanie swojej prze- 
ich, nejmniej ich trzy razy czytam; raz, kiedy | wagi drapała niemi boleśnie. Czytając tę obfitą 
przyjdą; dragi, układłszy się, kiedy się uwolnię ód | korespondencyą, którą w zupełności wydał był Ant. | ry 
spraw publicznych; trzeci, kiedy na nie odpisuję. | Zyg. Helcel w Roczniku Ordynacyi Myszkowskich, 


Żony behatyrów. 


zzz 


(Listy Sobieskiego do Maryi Kazimiry itd.— Listy Chodkie- 
Wy wicza do Zofii z Mieleckich Chodkiewiczowej itd.) 


Rodzaj pamiętnikowy, ściśle wziąwazy, był obcy 
literatom starożytnym; przynajmniej nikt go tak 
niepojmował, jak pojmują nowocześni, którym 0 to 
najwięcej idzie, aby w pamiętniku odbijała się in+ 
dywidualaość piszącego, 0 co znowu niedbali sta* 
rcżytni, zawsze uktywający się po za przedmiotem: 
Pamiętnik tedy w dzisiejszem znaczeniu wzięty, m4 
kilka właściwych sobie odmian i tak: może być hi- 
storyczny, to jest opowiadejący zdarzenia , których 
piszący by? Raaocznym świadkiem, lub działającą 
osobą; domowy, kreślący obraz stosunków spóło- 
czeńskich pewnej epoki; nareszcie wyznaniowy — 
czyli mówiący o wewnętrznych dziejach serca i du- 
szy jakiej niepospolitej indywidnelności, która się 
spowiada przed Światem ze-swoich walk, cierpień, 
namiętności. 

oa ten rodzaj, bardzo rzadko przez kogo 
praktykowany, a jeszoze rzadziej mający zaletę 
szczerości, ma dwóch przedstawicieli: Sw. Auga- 
styna i Jana Jakaba Rousseau — dwie ostateczne- 
ści; najwyższą doskonałość chrześciatina, i zejwyż: 
szą lichotg skeptyka i egoisty, który idzie za pô- 
pędami surowej matury, niezadejąc sobie „żadnej 
+ ga ori k że w opowiadaniu swoje 

: awełnę, imnerni al 
szozerością. 9 pornjo tą bezwstydzą 


poufna ta pogadanka między msłżonkami toczyła 
się najczęściej o błahych przedmiotach, jak wy- 
mówki miłosne, strzeliste frazesy, komeraże dwor- 
skie i tym podobne androny. Nieraz ozwie się bc- 
baterska struna w piersi wielkiego człowieka, ale 
dźwięk spiżowy urywa się o i znowu wpad 


wyższew. Osobliwy to jednak charakter naszego 
Jana; jak trzcinka gnie się on pod pantofiem swo- 


bą — popłoch stał się w obozie Kara - ustafy ; 
własna żona ma go sobie za nic, lekko traktuję 
jego polecenia, fałszuje nawet historyę. Kto niezna 
tego pełnego prostoty listu króla do Marysieńki 
pisanego? zaraż. po rozgromieniu Tureckiego obo- 
zu? Owóż, jest tam jaden ustęp, dzi x 
„List ten najlepsza gazeta, z którego na cały świat 
kazać zrobić gazetę, nepisnwszy que c'est la lettre 
du Roy à la 


au dernier point“. Ons, że niecierpiała tego naj- 
sterszego syna, wszędzie kazała w miejscu Jakóba, 
kłaść Aleksznóra, atórego bardzo faworyzowała, 
chociaż Aleksander miał wtedy ośm lat, i wcale 
nie był na wyprawie wiedeńskiej. 


sów, pokazujących jak wpływ tej budoósrowej in- 
trygantki, twardej w swojem rzemiośle, ścięgał za- 
wsze na dół tego orłą i pętał mu a... A- 
toli pobieżca ta wzmianka o listach lewskiej 
pary, służy tu tylko za punkt wyjścia, a reczej za 
ustęp do drugiej podobnej korespondencyi, świeżo 
ogłoszonej w szacownem piśmie : Biblioteka Ordy- 
nacyi Krasińskich. Są to listy hetmana Jana Ka- 
rola Chcdkiewicza pisane do żony i syna cd roku 
1606 do 1611. 

Dotąd bohater Kircholmu i Chocima znany nam 
był z wielkich rysów historyi, jako pogromca Szwe- 
dów, Rakuszan, Moskwy i Turków; w poufaych 
tych listach pokazuje się jakim był w istocie, oč 
aureola bobateretwa nie opromienis jego czoła, w 
każdem słowie przebija się wielki charakter, zdro- 
wo myślące głowa, temperament ognisty, duch 
przedsiębiorczy — a cbok tego do ukochanej Zo- 
sieńki, może niezawsze dla niego wyrozumiałej i 
niedość oszczędzsjącej go śród kłopotów wojennych 
i pieniężnych, ileż czułości, jaka troskliwość o dom, 
i:|jakie pieszczoty, nieodejmujące nic a nic powagi i 

eee tej marsowej postaci | 
> — Marya Kazimiera poleciła | Mielecką, córką sławnego hetmana wojewody po- 
Siemionem Olelkowiczem księciem Słuckim. Nie- 
można Pani tej kłaść na równi z Maryą Kazimirą, 
i [aczkolwiek drobiazgami nieraz zawracała głowę 
mężowi; którego może i niezawsze była w stanie 


Coby to można pozbierać jeszcze podobnych ry- y 


an Karol Chodkiewicz ożeniony był z Zofię- 
dolskiego; wprzód nim wyszła za niego, była za © 
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"pierścień brylantowy w podarunku od Cessrza. 


Około 1lej odjechał Cesarz do Zlarin na wy- | był na nich czzs, poderżuęl: jedcemu wołowi u czte- 
spie tegoż nazwiska; ośmdziesiąt łodzi żaglowych |rech nóg żyły i tak go puścili na wieś. Wół roz- 


otaczało „Miramar“, kobiety i mężczyzni dopoma- |juszony latał jak opętany, a oni na to: oto wi- 


g'li żaglom wiosłując, co bardzo ładny sprawiało |dziia co się dzieje z tym wołem to i wam będzie 
widok, który też nadzwyczajnie podobał się N. Pa- fto samo, jeżeli spokojvie nie przyjmiecie tej wiary 


nu. W południe samo zawinął jacht do Zlarin, |którą i cesarz wyznaje. 

gdzie Cesarza spotkało to samo, co wszędzie przy-| Janówka niedaleko Konieniewicz zdaje się zu- 
jęcie. W godzinę po przybyciu odjechał Cesarz w | pełnie odosobniona, bo pod pozorem słabości wy 
towarzystwie tych samych łodzi do Sebenico, gdzie | wiezioro ks. Gorskiego, (<tóry był niegdyś w Mo- 


stanął o godz. w pół do 3ej po półudniu. Wśród |twicy), do szpitalu ćw. Ducha do Warszawy i jak 


okrzyków živio! niezliczonego tłumu ludności, wy- | słyszałem tam życia zakcńczył. Nająto karawan i 
siadł Cesarz na ląd, wysłuchał przemówieria bur- |bez księży wywieziono zwłoki jego na Powązki. 
mistrza, przyjął naczelników władz i powrócił na | Słyszałem za rzecz pewną i niewątpliwą, że w Ra- 
„Miramar“. Po obiedzie zwiedzał miasto rzęsiście |domiu jest pięciu księży naszych: ks. A. Panosiń- 
oświetlone. i ski z Horodła, ks. Justyn Łador z Kopytowa, ks. 
D. 16 kwietnia rano udzielał NPan posłuchań ;| Jerzy Koncewicz z Kororzczynki, ks. Leon Horosze- 
zwiedził budowle kolei żelaznej, a następnie przy- |wicz z Do... ks. Jan Mazanowski z Witorcza i że 
patrywał się zabawie ludowej, która przedstawiała |dwa razy już chodzili do policmejstra dla słucha- 
wesele Morlaków. Postawa m zn tamtejszych | nia rozporządzeń jego. Pierwszym razem Policmej- 
wywołała zadziwienie wa. o powrocie Ce- j ster nakazywał im, ażeby rie ważyli się w kościo- 
sarza na jacht odbył się obiad; wieczór ośsietle- | łach żadnych obrzędów świętych wypełniać, s dru- 
mia miasta i koncert w teatrze. Był to koncert |gim razem oświadczył im rozkaz jen. gubernatora 
wokalny, jedynie „Z towarzyszeniem  fortariaru;| Warszawskiego, że ponieważ w Radomiu unickiej 
wziął w nim udział umyślnie przybyły z N<apolu|cerkwi już nie ma, a obrządek unicki najwięcej 
sławny tenor p. Mazzoleni, który rodem jest |zbliżony jest do prawosławnego, to wszyscy po- 
z Sebenico. Obok niego występowało kilku miej-|winvi wszelkie religijne prsktyki w prawosławnej 
soowych amatorów. Kiedy Cesarz wstęposał na|odbyweć cerkwi. W tym celu Biskap Sardomier- 
ląd, okrzyki: Zivio! nie miały końca. Mozlacy,|ski ma rozkaz aby się nie ważył przyjmować ich 
uzbrojeni cd stóp do głowy, wzrostu ożoło 6 stóp|do katol. kościoła, a proboszcz prawosławny Rs- 
mający, odprowadzili z pochodniami gorejącemi | domskiej cerkwi ma drugi rozkaz, aby był dla nich 
NPana do teatru, gdzie sala trzęsła się od okrzy: |w pełnieniu prawosławnych obrzędów bardzo u- 
ków naprzemian: divio! i ewvviva! Po trzykroć| czynnym. Wiem jeszcze od świadka, który się przy 
odegrano hyma ludu w skutek uporczywego Żąda- |tem znajdował, iż gdy pan Dieło proizwoditel od- 
nia zgromadzonych, tak, że dopiero we 20 minut|czytywał tym biednym księżom te rozkazy, to tak 
po przybyciu Cesarza mógł się koncert rozpocząć. | był łaskaw, że po odczytaniu siadł i napisał roz- 
Mazzoleni otrzymał zsraz po przedstawieniu | piskę którą kazał tym księżom podpisać; czyt-jąc 
} j , jednak tę rozpiskę cichym głosem w końcu zakoń 
W pobliżu Sebenico wyłowiono z morza na kilka |czył: „że czytane słyszeliśmy i święcie zastosować 
dni przed przybyciem Cesarza korale szlachetne i|się do tego nie omieszkamy!* księża słysząc te 
rulon moset złotych, prawdopodobnie przed wie-| wyrazy stanęli jak wryci, po chwili jedosk railcze- 
kami jeszcze zatopiony i narosły zwierzątkami | aia, nie wiem któryś z nich odezwał się Śmiało: 
morakiewi. Korale i rulon ofiarowano Cesarzowi.|wszak JW. Gubernator każe nam podpisać, że 
Dziś o godz. 5ej rano odjechał NPan do Scar-|nam to odczytano tylko, lecz do nas należy jak 
dona nad rzeką Korka, gdzie ma zwiedzić bar- | mamy to spełnić. 
dzo piękne, jakkolwiek mało znane wodospady.| Co sig tyczy synów księży unickich, to ich przyj- 
Ztamtąd uda się powozem do Knina, gdzie prze- | mują wprawdzia do gimnazyum, ale na prawach 
nocuje, a 18go b. m. wyjedzie dalej də Synia i mh siel rinra i Żydów; dotąd nie bardzo ich 
powróci na „Miramar“; na poniedziałek rano za- | atakują, talo młodzieży unickiej nie znoszą i nie 
powiedziany jest wyjard „Miramarem“ do Trau,|wiem co dalej będzie. Jeden z księży naszych 
ztamtąd powozem do Spalato, gdzie takża inną | mieszkający w Siedlczch pisał prośbę do jen. Gub. 
drogą uda się „Miramar“, aby mu wolno bzło zamieszkać na wsi, zaręczając 
słowem kapłańskiem i caiym swoim majątkiem że 
do spraw duchownych mięszać się nie będzie, ale 
otrzymał odpowiedź ni pod kakim widom. Ksiądz 
2 Jerzy K... z Kor... piszł podobno teraz do pry- 
„Był czas, kiedy nowo przybyły jenerał guberra- | wstnej osoby na Podlasia prosząc, czyby w Kodniu 
tor Kotzebue wiedziony zapewne politycznym ce-|nie dostał oferty; lecz otrzymał odpowiedź, że Ia- 
lem zrobił był jakąś nadzieję i upoważnił ks. Sz.. |fułat z Wikarym siedzą w Siedlcach, a kościół 
z Sielca do napisania projektu, w jaki sposób rząd | zapieczętowany. W Pratulinie wnet po wypadkach, 
niezompromjtując się mógłby się z cyrkulsrza swe- | zabrano ks. Bufalakiego; otóż niedawnemi czasy 
go wycofać, „wystawiając, że w ten sposób wysoka |aż z Sandomierski-j dyecezyi rezykował, ktoś tam 
lojalność unitów byłaby asompromitowaną. Wszy- |jeździł i mówił że go tam już nio ma. Zewsząd 
stko to jedask zostało na papierze, równie na papie- | wieści coraz tłumniej przychodzą, że naszych uni- 
rze tylko urzędowych gazet rosyjskich istnieje dobro- | ckich księży szarpią. Tek wiem na pewno, że w 
wolne przejście luduości unickiej na schizmę. W i- | Radomiu ks. L. Woźniakowski wikaryusz za to, 
atocie zaś i w czynie prowadzi się dalej z całą|że niedał pani oficerowej przy spowiedzi rozgtze- 
energią i siłą propaganda i prześladowanie wcale] szenia wywieziony do Koła i bę'zie bezczynnym, 
nieustaje. bəz utrzymania. W Dynsburgu ks. Kulczyński za 
Trzebaby arkusze. zapisać, gdyby chcieć opisy-|to, że do rekrutów z Królestwa mowił po polsku 
wać wszystkie wypadki najokrutniejsze w naszych|i przyjął cd nich rotę przysięgi na wierność car- 
ziemiach; trzeba mieć serce Tamerlana, aby z taką|ską po polsku mówioną, został wysłany do Archan- 
srogością i gwałtownością rzucać się na bezbronny | gielskiej gubernii. 
naród z jawnem zapytaniem: prinimajesz wieru w| Otóż to jest cywilizacys XIX wieku, to są f:ł- 
kotoru car wierit?... jeżeli zaś kto odpowie, że|szywi prorocy: z czynów ich poznacie. Powiadają 
nia, ol biada mu wtedy. Jezuici wszystko złe narobili? A oni! oni! Strony 
Niə wierzyłbym nikomu, ale miałem sposobność, | nasze niegdyś tak spokojne i miłe, — a dzisiaj, - 
gam przekonić się osobiście. Jeden z kozaków wy- Į dzisiaj pełne tylko płaczu i narzekania, pełne wzdy- 
syłauych z Radomia na Podlasie w Bialski powiat | cheń i jęku. 
rzyjechał do mnie w interosie.... i zaczął narze-| Oto mała próbka z włościaninem z Kłody: dał 
ną nasze miasto..... i na drożyznę; a nakoniec| mu Bóg dwoje dzieci i on lat parę nie wziął ich 
powiada, lepiej nam było gdyśmy chodzili na uni-|do chrztu do księdza z Galicyi, czekmjąc czy Bóg 
jatów. Ja mu na to, przecież w gazetech piszą:|się nie zlituje. Gdy dawnych księży unickich wy- 
ż3 unici z największą ochotą przyjmowali żądania | pchano za Wisłę, przychodzi mocniejszy atak na 
prawitelstwa; a on mówi: nie daj Boże takiej o-|upartych (bo tak nazywają tych, co się nie pod- 
choty, ot ja wam powiem, że my tam tylko pohu-| dają); biedny gospodarz miał nakazane płacenia 
laliśmy trochę, samych wołów do stu par nasze f pierwszego tygodnia po dwa złote polskie kary 
kozacka sotnia ziadła, a ile wieprzów, baranów, | dziennie, aż dotąd, dopóki nie ochrzci u właści- 
kur i t. d. o tem i mowy nia ma. A mużyki do-| wego proboszcza i nie zapisze aktu. Otóż on płacił 
brze się mają w Różance, Dołhobrodach, Zabłociu, {po dwa złote dziennie a dzieci nie chrzcił; na 
Jabłecznej, Kodniu, Dobratyczach i t. d. Z jadne |drugi tydzień kazano mu dzienvie płacić po 4 
go tylzo miasteczka Kodnia pietnąście rodzin wy-|złote za dziecko; płacił i po cztery. , Ale gdy mu 
wiezioao do gubernii Samarskiej, a ile oddali do|już dobrze dali się we zaski, biedoi ludzie ura- 
więzienia do Włodaw, Biały i Siedlec, to Boh ich|dzili między sobą aby tak jak na pomiazki zosta- 
snajet. A gdy się rozgadał, to choć nieproszony|wić nakryty stół w domu i pod obrusem położyć 
o to, powiada, co my sami zjedliśmy to moaiejgra,| 10 rub. sr., a sami w Świątecznym stroju wraz z 
ale co chłopi jeszcze kontrybucyi popłecili to świa- | dziećmi zabrawszy cię do stodoły pedpalili ją za- 
szczennikom, których pierwej wyrzucali, to prawi-| kończywszy tam życie. Gdy jednsk pomocnix Na- 
telstwu, za uczyniony ambaras i trudy, a jednak |czelsika powiatu Gubapin dowiedział się o tem, to 
są co sig jeszcze upierają! Stojąc w Kornicy roz- |tylko odpowiedział: „Chwała Bogu będzie mniej 
guiowani, Że na próżno zjedli już nie mało wołów | tych upartych i niedowiarków*. 
i wieprzów, bo przed Bożem Narodzeniem dobry] Aleksander Koncewicz, pozbierawszy podpisy 


Z Chełmskiego 10 kwietria. 


a na wniosek radców: Popiala, M1 
Skirlińskiego i Orzechowskiego, „aby 


lieskiego i 1 
ohunków z użycia fanduszów powiatowych i drogo- 
wych za r. 1874, i złożenia sprawozdania na przy. 
szłem posiedzeniu Rady. Zezwoliła 24 gminom na 
pobór w r. b. dodatku na potrzeby gminna w wy- 
gokości od 20 do 25%, podatków bezpośrednich. 
Wreszcie zezwoliła gminie Dąbie na sprzedaż Ja- 
nowi Nowakowi;240 sążni gruntu gminnego, 


CZAS z Piątku 23 Kwietnia 1875. 


od księży z swego dekanztu w Chełmskiem wy- 
brzł się z takowymi do Petersburga. Z czem po- 
wróci on z Petersburga, jski tytuł albo order 
przywiezie, jakie to zaszczyty, jakis pożytki na tej 
drodze zaskarbią sobie na długie, długie lata ży- 
cis. Księżom tutejszym nie wiedzie się nawet na 
gospodarce; nietylko duchownym ale i świeckim 
trudno tu wysiedzieć. Bo jakaż perspektywa w pol- 
skim kraju? gospodarka przez nadzwyczajne po- 
datki i zdemoralizowany roboczy lud do najwyż- 
szego stopnia źle idzie, handel niepewny, przed: 
siębiorstwa również. Jadon z tutejszych obywateli 
którzy jeszcze radzą jak mogą, chciał księdza N... 
wziąść do siebie na pisarza i miał mu dawać 30 
rubli rocznie, 17 korcy ozdynaryi, dwie krów, 
mórg ogrodu i chałupę do pomieszkania, ale gdy 
się pomiarkował dalej w prośby, ach mój księżę, 
radbym ci pomódz ale sam jestem w krytyczzem 
połcżeniu, że nie uwierzysz... a tu broń Boże i 
pan Naczelnik będzie miał do mnie pretensyę itd. 
Tak więc do nas to powiedziano: „A ty Boryse 
sam boronysia i terpy strach!“ Między wielu kłam- 
stwami o Unii w publicznych pismash głoszonemi 
w Warszawie, dziennik podaje jakoby ks. J. Bo- 
jerski i ks. E. Sieniewicz przebrani za chłopów w 
lesie pod Międzyrźycem dawali chłopom list pa- 
piezki do Arcybiskupa Lwowskiego o Unii pisany. 
Jest to wymysł rządowy, by swoje zbrodnie zakryć 
zwalsjąc wibę na Papież. Ksiądz Iofułat z ks. 
Wojewódzkim wikarym siedzą w Siedlcach; Ko- 
deński kościół zapieczętowany. Jest to rzacz naj- 
pewniejsza, że w Siedlcach naszych księży jest 
pełno, Rosyanie trzymają ich pod strażą. Między 
innymi są tam z Leśnej, z Ostrowa, z Kodois itd. 


| m nn, 
Kraków 22 kwietnia. Rada powiatowa kra- 


kowska pod przewodnictwem Swego prezesa hr. 
Mieroszowskiego, cdbyła d. 20 b. m. posi:- 


dzenie, na którem uchwaliłe: 


W skutek iaterpolacyi radcy Szybalskiego, 
Milieskiego, 


Wydział powiatowy niewykonarą uchaałę dawniej. 


szej Rady powiatowej w przedmiotia uznarią gmin- 


aej drogi 4 Liszek do Czernichowa za powiatową, 


wykonał i przedstawił Wydziałowi krajowemu proś- 
bę o wyjednanie prawą do pobierania myta, jakie- 
by Ari ə 

orzypadało“. Nie przyjęła Rada rezygnacji radcy 
Paszkowskiego, z fankoyi członka Wydziału, 
zapraszając go do dalszego ich pełnienia po po- 


przepieanej taryfy za przestrzeń tej drogi 


wrocie z podróży. i 
Wydelegawała komi:yę z radców : Popiela, Mi- 
Macha, do sprawdzenia ksiąg ira- 


Minister wyznań i oświaty mianował skryptora 


biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie Dra Karola 
Reifenkugla kustoszem biblioteki usiwersyteckiej 
w Czerniowcach. - i KAN 


Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała oficysłem 
głównej kasy krajowej we Lwowie Franciszka M a- 


xymowicza, asystenta tejże katy. 


Wiedeń 21 kwi.tnią. W sejmie atyryjskim 


ciągle jeszcze jest pa porządku dziennym kwestya, 
czy rząd ma obowiązek odpowiadać na interpola- 
cye reprezentacji krajowej. Na wczorajązem posie- 
dzeniu uczyniło znów 25 posłów wnicsek nastopu- 
jącej treści: Poleca się wydziałowi krajowemu, sby 


w ordynacyi krsjowsj, która ma być wkrótce przed- 


łożoną, zamieścił także frmalvie służące już dziś 
ozłonkom sejmu prawo interpelacyj, tak, jak się to 


już stało w ordynacyach krajowych innych krajów. 
Wniosek taki jest uzasadnionym, gdyż ordynacyą 
krajowa w Styryi ma pewne braki, która dopu- 
szozsją podobnej i.terpelacyi ze strony rządu, jak 
ta, że namiestnik nio ms obowiązku odpowiadać 
na zapytania Sejmu. W sprawie tej zwrąca pół- 
urzędowa Bohemia uwsgę, Że. sejm czeski w roku 
1863 uchwalił, a Cesarz sankcyonoweł następujący 
dodatek do ordynacyi krajowej: „Interpelacye do 
namiestnika, alby jego zastępcy muszą być co naj- 
mniej przez 20 posłów podpisane, a intezpelowany 
ma albo natychmiast dać odpowiedź, albo przyrzec 


ją na jedno z następnych posiedzeń sejmowych, 


albo też odmówić odpowiedzi z przytoczeniem po- 
wodów*. Bohemia dodaje: „Byłoby pożądaniem, 
aby wszystkie sejmy postarały cię o podobny do- 


datek do swoich statutów krajowych, iżby znowu i 


zmyślność prawnicza javiej gazety uczędowej rie 
podnosiła kłótni o wiatr, jak Gratzer Ztg.* 


Był także zamiar wniesienia w sejmie styryjskim 
interpelacyi co da pobytu w Gradcu Don Alf>nsa, 
lecz dotychczas nie został urzeczy»istniony, po- 
nieważ marszałeł: «dpowiedział, iż musi wpierw za- 
stanowić się nad tem, czy wolno mu dopuścić od- 
czytania tej interpalacyi. 

W sejmie morawskim, jak doniósł wczoraj tele- 
gram, uczynił ks. Wurm wniosek wysadzenia ko- 
misyj, któraby zbadała przyczyny i obmyśliła środki 
wzmagającego się ciągle uvożenią luduości. Podo- 
bno tworzenie rozmaitych spółsk a%cyjnych i kas 
zaliczkowych ma być powodem tego ubożenia ludu. 

W sejmie czeskim rozpoczęły tię wczoraj roz- 
prawy ogólne nad ustawą regulującą stosuski pra- 
wne nauczycieli szkół ludowych. Gregr przema- 
wiał przeciw przyznaniu wpływu ustawodawstu pań- 
stwa na szkoły ludowe, natomiast Sladkowski 
przemawiał za ustawą. 

— Dziennik rozporządzeń wojtkowych ogłasza 
już dziś awans t. z. wiosenny. Wogóle awansowa- 
ło 7 feldmarezałków-poruczników, 9 jen>rałmajo- 
rów, 33 pułkowników, 40 podpułkowników 66 ma- 
jorów, 162 kapitanów l-ej klasy, 137 kapitanów 
2-ej klasy, 385 poruczników i 351 podporuczni- 
ków. Szef sekcyjny w ministarstwie wojny, jeuerał- 
major bar. Vlasits miaaowsny został feldmar- 
szałkiem porucznikiem, toż samo jenerał- major hr. 
Mikołaj Pejacewicz jeneralny inspektor jazdy. 
Pułkownik Eugeniusz Müller, długoletni adjutant 
i przyjaciol Benedeka, awazsował ną stopień joxe- 
rał-majora. Awans wiosenny tegoroczny jest dość 
liczny. 

— Urzędowa Wiener Zty, cgłasza dziś ustawy 
w Radzie państwa uchwalone, a przez NPana sat- 
kcyonowane, mianowicie: ustawę o kolejach żela- 
znych : Wiedeń. Pottendorf Wiener-Neustadt, z O28- 
wy do granicy morawsko-węgierskiej, Eilbogen-Neu 
sattel, ustawę o kolei Vorarlbergskiej, ustawę o 
kolei Steicach-Andiesenhof:n, ustawę o uwolsieniu 
od stempla pożyczki galicyjskiej i używania obii- 
gacyj tejże pożyczki; ustawę o środkach przeciw 
szerzenia się phyllowera vastatria. 


Ziemie Polskie. 


Moskiewskie gazety ochłonąwszy nieco z szału 
radośnego, zaczynają rozumem i logiką oceniać 
sprawę Chełmską: dopiero więc teraz wzbudzają 
zajęcie. Rozważne i dojrzalsze ich sądy mogą wy- 
kryć prawdę, którą z powodu niedawnych tryum- 
fów zamaskowały. 

Nr 85 Moskowskich Wiedomosti z 15 kwietnia 
zawiera następujący ustęp: „Zabiegi nasze około 
duchowieństwa Unitów, które mieszksjąc jeszcza w 
Galicyi, dawno już było ujęte i przygotowane dla 
nas, kosztowały czasu lat dziesięć. Duchowieństwo 
to przybyłe z Galicji do Królestwa, miało już su~ 
mienie ostatecznie przygotowane, by służyć rosyj- 
skiej ojczyźnie i narodowi; a na pierwsze wezwa- 
nia Chełmskiego konsystorza, przeważnie galicyjscy 
księża stawili się do służby... stanowili oni ogro- 
mną większość!“ 

Tak więc Moskowskija Wiedemosti przyznaje się 
otwarcie, bəz ogródek i publicznie, że galicyjskie 
duchowieństwo już było uprzednio, nim jeszcze u- 
dało się do Chełmu, przygotowanem dla Rosyi. 
Wczemże to było Fi a4gowęiyić o tem grzata 
milczy; ale znając Lwów, 
każdym numerze nazywa Rosyę swoją ojczyzną, a 
prawosławie swoją wiarą, oraz znając Ś-to Jurców, 
łatwo się domyśleć, jakiemi to środkami Rosya to 
duchowieństwo w Galicyi pozyskiwsła dla siebie. 

Czego więc Rasya nie mogła dokonać z ducho- 
wieństwem  miejscowem w Chełmie i na Podlasiu, 
tego dopięła z duchowi: ństwem galicyjskiem i dzi- 
siaj dowiedzieliśmy rię już cficielris, ża Rosys mu- 
siała naprzód usunąć z kapłańskich posad, ducho- 
wieństwo miejscowe, sprowadzić z Galicyi pozysks- 
nych od dawna księży i im powierzyć nawracanie 
Unitów na prawosławie. To jest prawdziwa przy- 
czyna przejścia duchowieństwa Chełmskiego na 
sobyzmę: gtogi o tem samo pismo moskiewskie. 

obec tego jakże się wydają wszystkia rozu- 
mowania umieszczone bądź w aktach konsystoriel- 
nych protojareja Popiela, bądź w adresach ducto- 
wieństwą Chełmskiego do Cara, bądź w sprawo- 
zdaniach po Europie rozsiewanych | 

Któż nasrzykład ze zdrowym rozsądkiem uwie- 
rzy, że X. Bojarski i X. Bieniewicz przebrani, gdzieś 
po nocy i w les'e rozdawali włościanom list Pa- 
pieża o Unii? Czyż list Papieża, lub encyklika 
ma wagę dla ludu, gdy nie jest przeczytana lub 
ogłoszona przez znanych mu proboszczów, z ambo- 
ny przy nabożeństwie publicznem ? 

Któż uwierzy czytając opisy o ucisku Rzymu i 
Jezuitów, lub o dawnym polskim rządzie, który 
prawie był tam dla ludu Unitów, czem niegdyś O- 
bry byli dla plemion na Wołyniu, o których kro- 
nika wspomina, że zaprzęgeli ludzi do pługów i 
zamiast bydła, crali niemi zagory i pola! 


rozumieć. Listów jej do męża nie mamy, z jego|się oganiać od tych nieszczęscych suspicyi. „Co si 
tylzo korespoudenoyi dają po wyprowadzić wnioski, | Moskiewki od Kswalera i n kia Nowodtowkiego) 

W jednym liście (z „r. 1609) pisanym z obozu, |tknie, dalibegem ci jej nie widział, a choćby i 
czytamy: „Moja najmilsza Zosieńko, pociecho moja | Dyanną była, jużby mię pewnie nie ruszyła pokusa 
serdeczna. Ani z waszych listów moja najmilsza|i dobrzem z łaski Bożej umortyfikowany i by tak“. 
duszo, ati z królewskich, ani z żadnych, pociechy] A w innym znowu liście o to samo nagzbywany 
za krtynę niema; więc do tych mych kłopotów, i|tak się tłómaczy: „Z strony mięsopust moich gdzie 
to mi jeszcza brzemię się przyczyniło. Ja Pana|ich odprawowałem, tuszę, że Paciata powie i cho- 
Boga proszę o śmierć — a niemam jej; a żyć w|ciaż książe Kurlandzki posyłał po mnie, bo sama 
takich kłopotach, mniemam że piekłu sią równa; | przyjechała księżna, wymówiłem się, a serdecznie 
a pono i tam cięższych niemasz, jakie ja sam (tu) |temum rad, bo bym suspicyi był nieuszedł. Teraz 
cierpig!* Nie jest to wcale gderanie człowieka złe- |do Derptu jadę: tam wprawdzie acz Stsrościna 
go humoru, dość wystawić sobie jege położenie jako | młoda, ale sam starzec jędrmiejszy niżli ja“. Żar- 
hetmana wobec nieprzyjaliela, kiedy go wojsko o-|tuje on sobie z Śmiesznych podejrzeń zazdrośnej 
puszcza, dla tego że Rzeczpospolita nie płaci zale- | Zosieńki, śmieję się i dziwi niespokojnej jej głowie. 
ległego żołdu, a biedny, opuszczony hetman będzie | Ale mniejszaby już o te podejczenis będąca do- 
musiał niespyszna uciekać wraz z szyszkarzami i|wodem miłości; bo i sam Hetman w adoracyach 
wyrostkami. „Patrzy na mnie nieprzyjaciel, a ja|dla swojej małżonki. Żąda ona swego obrazu, aby 
nań — a bić się z nim niemogę*. Najokropniejsza | zapewne dać go przekopjować dla kogoś. Hetman 
« męczarń dla hetmana tak szczęśliwego w bojach |odpowiada: „Obrazu waszego nie wydam, bo się 
jaz był Chodkiewicz. W innym liście do żony (1611)|sem w nim kocham“. A gdy go żona zapytuje w 
„Pan Bóg mię zawsze w utrapieniu mieć chce, mię- | liście czy się nierozgniewą, że karła przyjęto do 
sza mi się w głowie, dobrze że nie szaleję — ani | dworu, pisze z całą rycerską galanteryą : „Nietylko 
bitka od Radwana, ani wiadomości, a żołnierz tak|karła, ale i sam znając taką miłość twoją prze- 


. bryka, ża ja nieraz poduszkę łzami obleję narze-|ciwko sobie, karłem być nieciężkoby mi było, choć 


kając na nieszczęście swe“. Te konfederzcye wojsko- |uroda nie potemu moja, jednak chęć i do takiego 
we tak często powtarzające się za Zygmunta III|jak ich powinność usługowania,. nieccfagłaby się 
były początkiem podkopania potęgi rzeczypospolitej, | nazad. * ; ; 
która mając tak wielkich wojowników jąk Chodkie-| Przy każdej sposobności osobliwie gdy przebywa 
wicz i Żółkiewski niepotrafiła jednak skorzystać z |w portowem mieście jak Ryga, stara się o łakocie 
tylu szczęśliwych okoliczności, jakie się w ciągu|dla Zosieńxi, kosze pomarańcz, fig, muszkateli. po- 
tego długiego panowania nadarzały. „ |syła jej przez posłańców, a często obarczony przez 
Wracajmy do ukochanej Zosieńki, ażeby bliżej się | nią sprawunkami, wymawia się ża może W czem 
z nią poznajomić. Zdaje się że Hetman do wezel- |niedogodził, „Za rzeczy moja pociecho, niemacie 
kich swoich zmartwień nie był wolny od zazdro- |mi za co dziękować; nie wiem, jąk się wam po- 
śnych podejrzeń swojej żony, i od wyrzutów w tym |dobają, i nie rychło, i pono płocho, ale jakołcie 
sęsie robionych mu, kiedy w kilku miejscach musi | kazali, takiem wszystko uczynił. Jędwabiów pro- 


stych ani z Włoch, avi z Turek nie słychać, bo 
się kupcy zacięli dla wielkich rozbojów, że nie 
wożą nic. Mnie aż mni.i niektóre rzeczy wywieźli 
z Warszawy“. 

Listy ukochanej Zasienki, i to wtenczas, kiedy 
Hetman w najcieższych bywał obrotach, z powodu 
Janusza Radziwiłła, nastającego na jego życie, nie 
zawsze były balsamem, owszem musiały śmiertelnie 
dotykró jego serce, kiedy pisze: „Dwa mię listy 
wasze doszły: jeden przez Lemnickiego, który bo- 
daj mię był nie dochodził, żeby slbo on by zgi- 
nął, albo mnie raczej na marach zastał.“ W cięż- 
kim był wtenczas hetman frasunku, bo nie tylko 
miał kłopoty wojenne, ale i domowe; Januszek 
godził na jego życie, a żoba anać uwierzyła jakimś 
plotkom  Radziwiłłowskim i przypisała mężowi 
niepotrzebne obawy, co go tak obruszyłc, że na- 
pisał list pełen gniewu, wyrzucający żonie, że go 
nie rozumie. „Kto tedy sensu mych listów nie ro- 
zumię, tedy szkoda, aby mię inaczej wykładsć 
miał, aniż i żytło, i enotliwe sprawy, z młodych 
lat, do takiego wieku dopędzone wiodą.* Co zna- 
czy: znąsz cała moja życie, a przypuszczasz, że 
mógłbym postępować w sposób niegodny mię i nie- 
zgadzejący się z moją przeszłością. - 

W starych tych zatargach Chodkiewiczów z Ra- 
dziniłłami, a szczególniej z Januszem, sławnym 
warchołem, zdaje się, że pani Zofia grała rolę me- 
dyatorki, i nie zawsze szczęśliwie, kiedy dawała 
ucho plotkom rozsiewgoym na niekorzyść swego 
męża. Natrąca ona o tem i w swoim testamencie, 
który zresztą maluje tę niewiastę Z najpiękniejszej 
strony, bo pobożną, pokorną 1 miłującą. Mówi 
ona tam, obok innych poleceń zostawionych mężo- 
wi, aby na dom Ichmość panów Radziwiłłów bra- 
cią wolą raczył być łaskaw: „Niechaj z śmiercią 
moją nie poznawsją odmiany w miłościwej łasce 


WPana, o którą, wierzę, że się sami będą umieli 
starać, byle im jedno języki złośliwa przeszkodą 
nie były, təm więcej, że im nie stało mnie, htóram 
tacno uspokoić mogła serce urażone WMości, bo 
jeżeli w czem wykroozyli, to nia z złej chęci, lecz 
przez młodość. * 

Pani Zofia, pomimo najlepszego serce, ulegała 
chwilowym wrażliwościom, zwłaszcza pod niebytność 
małżonka. Mogła była przecież znać jego sposób 
myślenia i charakter, i niedopuszozać do ucha 
plotek, a do głowy przywidzeń. Tymczasem przyj- 
mowała to wszystko, zapewne w najlepszej wierze, 
i mierzyła jedvego z mir ky ludzi, jakich 
miała Polske, zwyczajnym łokciem najpospolitszych 
stądeł. Listy jej — co za szkoda, ża się nie prze- 
chowały | — pokazałyby czerne na białem tę sztukę 
mimowolnego dręczenia, jaką posiadają nieraz nej- 
lepsze istoty, lecz niezdolne sprostać wielkościom 
umysła i charakteru swojej drugiej połowy. Dzisiaj 
czytać w nich można jedynie przez odbicie się 
tych gorzkich słów, jakie obok rajwiększych ozu- 
łości spotykamy w listach hetmana. Cóż to za 
bolesny wykrzyk męża do żony: „Wydziwić się nie 
mogę waszemu okrutnemu a tyrańskiemn sercu, 
ża kłopotami a dręczeniem serca mego ustawnie 
mię targacie.* Allp: „Pana Boga jeno proszę, 
aby mię z tago świata wziął, a potem to uznacie, 
żem ja was miłował z dnsze.* Widać to z każdego 
słowa, jak hetman przywiązany był do żony; sam 
język jego taki prosty a męski, szczerym jest w 
malowaniu uczuć; nie sadzi się na sentymentalne 
frazesy a umie być czułym; ta jego naturalność 
niezrównany ma urok; co za szczęście, że nie czy- 
tał ani Astrei, ani romansów panny Seuderi; bo 
niezawodvie byłby sobie popsuł ten styl potoczny, 
jaki u nas z owego czasu przechował się w nie- 
wielu tylko zabytkach, 
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Jeszcza deputacya Chełmskich księży, przeważnie 
jak mówi gazeta moskiewska, z Gzlicyarów złcżo- 
na bawi w Petersburgu, jeszczo ctrzymuje krzyże 
i ordery od Cara, kłania się świętemu Synodowi 
petersburskiemu, odbiera prezenta. od Metropolity, 
jako prezesa Synodu; jeszcze pan prokurator Sy- 
nodu br. Tołstoj oddaje jej honory; a już Moek. 
Wied. w numerze powyższym mówiąc o tem, smu- 
cą się i trapią na samo pytanie co dalej będzie z 
Unitami Chełmsxiemi, nie z duchowieństwem, bo 
tego jest pewne, lecz z ludem? Oto są słowa mosk. 


gazety: „Dziesięć lat pracowaliśmy, które jednak 


przeszły dla nas niedarmo, wszystko co było w tych 
dziesięciu latach przygotowenem, spełniło się.... a 
jednak wszystkie jeszcze tradycye polskiej propa- 
gaudy na Podlasiu i w Cbełmskiem żyją dotąd w 
całej sile, a kwitną całem życiem kolorów. Prawda, 
że akty połączenia Unitów z prawosławiem są pod- 
pisane, formalność spełniona, lecz cóż to zna- 
ozy? Daleko jeszcze do tego, aby powiedzieć, że 
połączenie Unitów już dokonane. Zspały ostygsją, 
jak każdy płomień: wnet następuje życie powsze- 
dnie ze wszystkiemi wymaganiami, a religijne po- 
trzeby, ich pociecha i słodycz są dla ludów najnie- 
zbędniejsze. Zadośćnczynienia tym potrzebom ludu 
powinno stanowić główne zadanie prawosławnych 
duchownych. Przy olbrzymich jednak wysileniach, 
które są niezbędne do tego, czy prawosławne du- 
chowieństwo odnowie temu? Odpowiadamy ze stra- 
vieniem, że pje! PAL 

Bəz wątpienia jednak, gdyby kutoliczi kościół 
znajdował się na stanowisku takiem, jakiem jest 
dziś prawosławie w Chełmskiem, dawno by już ła- 
cińscy księża różnych reguł i klssztorów rzucili się 
po wsiach i po miastach, urządzaliby odpusty, pro- 
oogye, misye 1 ani jedna osoba nie zostałaby. bəz 
apowiedzi i św. Sakrame:tów| Cerkiew prawosław- 
na w tej mierze jest bezsilną, m już teraz ludowi 
szepcą do ucha za wszystkich stron, ża kto nie 
spoviądał sig jeszcze i nie przyjął św. Sakramen- 
tów z rąk prawosławnych duchownych, ten pomi- 
mo tego, że się podpisał, jest wolay od prawo- 
sławia | * i 

Tsk pisze dziennik moskiewski. Kometarze za- 
prawdę zbyteczce. On sam wątpi i słusznie, czy 
się uda ;rawosłowiu przynieść tę prawdziwą bez- 
interesowną religijną pociechę biednemu ludowi 
naszemu złamanemu moralnie i materyslnie. Wat- 
pi słusznie, powtarzamy raz jeszcze. Bo do tego 
trzeba s-rca i ducha, trzeba mieć namaszczenie od 
Boga a tego wszystkiego prawosławie nie ma i mieć 
nie może. 


Prusy. 


Na posiedzeniu eejmu pruskiego d. 19 kwietnia 
miał poł X. Dr Jaźdżewski mowę przeciw 
wniostowi wykreślenia z konstytncyi ptuskiéj art, 
15, 16 i 18go. Mowę tę podajemy podług przekła- 
du Dz Pozn. jak następuje: $ 

Pavowiel Wyznaję, że trudno mi bardzo brać 
czynny udział w obecnój dyskusyi poruszającćj tak 
bardzo wysoką Izbę i byłbym z pewnością osta- 
taim z mowców, gdyby nie obowiązek zaznrczenia 
w imieniu moich przyjaciół politycznych stanowiska, 
jakie tu dzisiej zająć zamierzamy. Jako Pólacy 
jesteśmy dość cbojętsi dla pruskiój konetytucyi z 
tego porodu, że pruska koastytacya nie gwarantu- 
j> nam naszych praw narodowych, jai to mmagde- 
zwie z 15go maja 1815 r. zaręczono. Pomimo te- 
go z wdzięcznością przyjmujemy od konstytucyi te 
praws, jakie nam nadaje. W jednym punkcie przy- 
znała nem pruska konstytucya prawa zagwaranto- 
wane rata już w odezwie z 1815 r. zu; ełnie a 
mianowicie prawa wolaości katolickiego kościoła, 
do którego należymy, pod którego opieką żyli nasi 
ojcowie i my dzisiaj żyjemy. Jeżeli więc dzisiaj 
w tój dyskusyi głos zabieramy, pozwalam sobie 
zauważyć, że prawa nasze co do wolności i samo- 
dzielności kościoła nietylko z samój konstytt ci 
wysnuwamy, ale że zupełnie przekonani jesteśmy 
o tem, iż nam te prawa it) wolności co do samo- 
dzielności ktścioła już przy wszystkich okupacyach 
naszego kraju przyznana zostały. 

Przekonywając się z obrad kr ścielno-politycznych 
poruszających w wysokim stop: ia to zgromadzenie, 
że chodzi tu o ucisk kątrlickiego kościoła, do któ- 
rego należymy, i oetawinnia mu zapor w wielkiem 
jego zadaniu, uważamy ze nasz obowiązek: jako 
Polacy i katolicy zaprotestoweć tu przeciw wszel- 
kim zaczepkom katolickiego kościcła, Rząd kró- 
lewski mcże robić, co mu się podoba, a zawsze 
znajdzie nas przy każdój sposobności jek i w tój 
wysokićj Izbie broniących praw naszych. Skoro 
więc dzisiaj widzimy, że znowu chodzi o odjęcie 
nam praw uroczyście zegwarantowanych a przy- 
najmnićj o ograniczenie ich w wysokim stopniu, 
pozwalam sobie, jak to już zaznaczyłem, zaprote- 
stować uroczyście w imieria moich politycznych 
przyjaciół przeciw temu zamachowi, a jeżeli dale- 
kim jestom od wypowiedzenia wobec królewskiego 


Listy te znane już były w wyjątkach w dziełku 
K. W. Wojciokiego: Sskice historyczne — teraz 
wyszły w zopał.oŚ.i, przedruzowane z autografów 
na nieszczęście w wielu miejscach tak uszkodzo- 
nych, 23 często trudno sensu się domncać. 

W niniejszym tomie „Biblioteki ordynacyi Kra- 
sińskich mieszczą się pie tylko tê jedne listy Chod- 
kiesicza do żony, lacz jeszcze kilès listów betma- 
nowej do syna (Hieronima); niemniej listy Hierc- 
nima Chodkiewicza kasztelana wileńskiego do Jana 
Ksrola Chodkiowicze, s na ostatek listy Aleksan- 
dra Chodkiewicza wojewody trockiego do Jana 
Karola Chodkiewicza. Kończy ten zbiór Testament 
Zofii z Mieleckich Chodkiewiczowej _ 

Zaejdujemy tu jeszcze bogor =en rękopisów 
pochodzących z archiwum Radziwiłłowskiego, a 
mieszczących się obecnie w Biblictece Ordynacyi 
Krasińskich. ż 

W przedmowie uwiadamia wydawcn tej Biblioteki 
p. Władysław Chomętowski, ża „do następnego to- 
mu przygotowany jest rękopis nieznajomego autora 
z czasów Augusta III pod tytułem: Dzieje krótko 
zebrane gozerałów ortyleryi korenaej z wyjątkiem 
praw i prerogatyw przyłączonych do tej godności 
z ustaw i dziejów Królestwa Polskiego. — Przez 
tę publikacyę przybędzie gzącowny materyał do 
bistoryi naszej wcjskowości, ubcgiej w dzieła źró- 
dłowe. ; » 

Przychodzi nam tu jeszcze uwsga co do listów 
Chodkiewicza i innych pism odnoszących się do 
niego; a ta jest, Że wdzięczną byłoby. pracą ze- 
brać i wydać rarem te rękopisy, o jakich często 
robi wzmiankę Naruszewicz w życiu Chodkiewicza, 
powołując 519 na bibliotekę Załuskich. Zapewne 
muszą się Cne Znsjdować dziś w Petersburgu. 
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OZAS s Piątku 23 Kwietnia 1875. 


deportacyę i koszta odnowienia kolumny Vendôme, która dla gospodarzy wiejskich, równie jak dla świata handlo- | nelli radził się potem Papieża, a ten odpowiedź | dowi holenderskiemu, jako jednemu z podpisanych 
za jego głównie powodem została podczas rządów Ko- | wego. Wiadomości te pozwalają rozpoznać szanse han- |jego pochwalił. Osservatore dodeje, że kardynał |ua traktacie z r. 1839 poręczającym neutralność 
muny zwaloną. Na mocy tego wyroku, lubo Courbet dlu zbożowego, ocenić wartość zapasów pozostałych z Antonelli już pod dniem 6 czerwca 1874 pisał | Belgii, ale nie ulega wątpli 
zdołał się schronić, skarb położył areszt na właśność |roku ubiegłego, a zarazem stanowią one podstawę, naj w tym przedmiocie do biskupa Kettelera, a od-| wna mają zwrócone oczy DA Í 
jego. Oprócz niejakich wartości złożonych przez niego | której wyrabia się cesa ziemiopłodów w roku bieżącym. | powiedź jego była także ogłoszoną w dziennikach | pomineją, iż chciała Holandya odstąpić Luxemburg 
w banku, przytrzymano we Francyi po rożnych miej- | Uwzględniając te okoliczności, komitet e. k. galicyjskiego | niemieckich. Frzneyi. Nacisk na Belgię i 1 à 
scach i na granicy 183 obrazów Courbeta, będących | Towarzystwa gospodarskiego, postanowił zbierać donie- Rzym 20 kwietnia. Rada ministrów postaro-|trwa, lecz od czasu, kiedy Prusy chciały skłonić 
jeszcze jego własnością i w różnych stronach przecho- | sienia o stanie zasiewów, które uproszeni korespondenci 
wanych. Obrazy te będą sprzedane na licytacji. zadsełać będą co dni 15-cie, w miesiącach kwietniu, 
— Doniesienia z różnych stron północnej Norwegii | maju i czerwcu — a to ze wszysikich stron kraju, po- 
mówią, że w nocy 29go marca padał tam śnieg pomie- łożonych w okręgu Towarzystwa. Prócz tych peryody- 
szany z popiołem i piaskiem w takiej obfitości, iż w szklance cznych raportów, nadsyłać będą korespondenci raporty 
śniegiem napełnionej po stopieniu Śniegu znalazła się nadzwyczajne, ilekroć zajdą ważniejsze zmiany w stanie 
łyżka szarego osadu. Fizycznie i chemicznie rozbierano zasiewów lub wypadki, które mogą na nie oddziaływać. 
ten pył i okazało się, że popiół składa się z krzemion- Wszystkie te doniesienia będzie zestawiać krajowe bió- 
kann sody i żelaza, a piasek jest glinką z pumexem. | ro statystyczne i udzielać je dziennikom politycznym. 
Zgodzono się na to, że wulkan Hekla na Islandyi wy- Pierwszy pogląd na stan zasiewów, który obecnie po- 
rzucał ten pył, a wiatr go zaniósł kilkaset mil do Nor- dajemy, odnosi się do pierwszej połowy kwietnia i po- 
wegii. Wszakże nie miano przez kwiecień żadnej wia- |lega na 76 raportach, obejmujących wszystkie okolice 
domości o wybuchu Hekli. wschodniej części kraju. Tylko z najbliższej okolicy Ka- 
Teatr. Dziś we czwartek dnia 22 kwietnia, dra- | 10878, Bohorodczan i Nadwórny, nie nadeszły dotąd 
mat w 3ch aktach napisany przez Władysława Okońskiego. wiadomości. Pomimo obfitego liczebnie materyału, mało 
Zalecony do grania przez komisyg konkursową krakowską jest do zanotowania, jak na połowę kwietnia, albowiem 
1875 roku: Niewinni, wskutek opóźnienia się wiosny, wegatacya rozwija się 
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e a paka kelaadykiaj,| TOTAA kiro w Praya GA ivili Wii 
twarta codziennie od godziny lej do 4ej prócz po- już łagodniejszem, lubo przeplatane deszczem, a na ca- 
sedziałru. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po- łem podgórzn karpackiem i na wschód od Lwowa śnie- 
+atadnie 30 centów ź giem, oziębło znowu w drugim tygodniu, mianowicie 
` 13 i 14 b. m., który w całej wschedniej części kraju 


rządu tego, coby usunąć można z projektu, oświad- 
czam wszakże, że na każdym kroku występować 
będziemy przeciw niemu z opozycyą, i pozwalam 
sobie dodać, że lubo starać się będziemy o zaję- 
cie stanowiska odpowiedniego pod wszelkim wzglę- 
dem trudnym naszym stosunkom tak, aby im je- 
szcze więcój nie zaszkodzić, ale oświadczam zara- 
zem, ża jakkolwiek nie grozimy nikomu i nie oba- 
wiamy się też nikogo, nec terremua, nec timemus. 


| ZŻŻZE ZZ ZZ 


Kronika miejsoowa i zagraniczna. 


Kraków 22 kwietnia. W Akademii umiejętności 
odbyło się d. 20 b. m. posiedzenie Wydziału matema- 
tyczno-przyrodniczego pod przewodnictwem Zastępcy Dy- 

rektora Dra Teichmanna. Sekretarz Wydziału Dr 
| Kuczyński odczytał odezwę wiedeńskiej Akademii 
umiejętności zapraszającą tutejszą do zwrócenia uwagi 
na dołączoną rozprawę p. G. Wexa: O ubywaniu wody 

w źródłach i rzekach, oraz do wzięcia udziału w wy- 
nalezieniu i zbadaniu Środków, któreby choć w części 
zapobiedz mogły klęskom z rzeczonego ubywania wód 
zagrażającym W przyszłości. Wydział uznając ważność 
przedmiotu, po krótkiej rozprawie, na wniosek Dra 
Majera wyznaczył ze swego grona Komitet złożony 

z reprezentantów meteorologii, geologii, botaniki i inży- 
nieryi: Drów Kuczyńskiego, Karlińskiego, 
Altha, Czerwiaskowskiego i Żebrawskiego, 


miały jeszcze brzegów morza północnego. _ 
Piszą nam z Berlina, że ks. Bismark stoi upor- 
nie przy wymaganiach swoich od Belgii, a dzien- 


ty . . . m | 
lei rumelskich aż do granic austryackich. — Wieść |do tego pobudza? Duchowieństwo katolickie. Mini- 
krąży, że w prowincyi Bagdadzkiej wybuchła zara- 


za petociowa. est A. 
rem francuskim. Kler francuski jest wspólnikiem: 


gabinetu fcanouskiego, a więc w Belgii mamy do 


nieprzyjemne w Berlinie sprawić wrażenie, jako 
skazówka szkodliwego wpływu polityki niemieckićj | j 
a Włochy gaiewu. Tak pisze nasz korespondent. 
* Osservatore Romano wyjaśnia myloie przez Bis- 
marka przytoczoną wiadomość o porozumieniu ać 


któremu polecił zdanie sprawy po dokładnem zbadaniu Dnia 21 kwietnia ; Ary a heur 3 
i 3 - pogoda; termometr od 3'3 do- i am ntonellego do o Ą 
rE popra Śsakó | asi 38 BE BERKE Mi Toga, 9 |kim yy AT, nig kadyia olo do aaganieaia RT 
alkany 4 przedstawił | kwietnia o godzinie Gej rano stan jego był 326.00, ter- prawie wydaja 89 prada przymtozki Śniegi stojały |dlu. I potem, dmówił. A 
Dra Radziszewskiego: O działaniu siarki na morion A: m $ ne w pierwszym tygodniu kwietnia wszędzie, Z wyjątkiem | uça Minister sprawiedliwości Dufaure miał świeżo 4 
sola borowe kwasów aromatycznych, którą Wydział |... W piątek dnia 23 kwietnia: Śgo Wojciecha arcy- |okolic Turki, gdzie jeszcze po górach śnieg leży. Ozi- |i niemieckie zmuszone są przyzna naradę z przewodniczącym komisyi konstytucyjnej d 
odstąpi? Komitetowi redakcyjnemu. biskupa męczennika. miny wyszły z pod Śniegu w ogóle w dobrym stanie, za- Zgromadzenia narodowego Batbie, 0 wygotowanie $ 
= Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego odbytem | : z E chodzi jednak obawa, czy im nie zaszkodzą mrozy dni|cia, j ustaw konstytucyjnych , jeszcze niedostających. W 8 
wczorsj, Dr Lutostański zdał sprawę z czynności ora ET, ostatnich. Mniej korzys skutku tej narady, komisya 30tu rozpocznie swe E 
trzech komisyj: 1) co do poparcia prośby Tow. lekarzy p wy s3Gowe. wów pszenicy, są tylko z okolic Krasnego i Ożydowa,| Jak domyślaliśmy się, Młodoczesi w sejmie pra- czynności i skończyć je ma do 1igo maja, w dniu E 
jeyjskich 0 uzupełnienie Uniwersytetu Lwowskiego BZ AR dalej z pod Zbaraża, gdzie zasiewy po dołach powyma- skim nie będą popari przez Niemców w opozycyi otwarcia Zgromadzenia narodowego. Dufaure obja- + 
Wydziałem lekarskim; 2) co do przepisów dotyczących Kraków 22go kwietnia. kały i z okolic Rymanowa, zkąd stan zasiewu pszenicy | przeciw projektowi rządowemu ustawy o szkołach |wi komisyi zdanie rządu o p j ustawodaw- A 
obowiązkowego Szczepienia w kraju naszym; 3) co doj Wczoraj toczyła się przed sądem przysięgłych spra- | POdano jako niepewny. Niepomyślne wiadomości 0 czych. Monitor muiema, że nowe wybory do obu k 
zbierania danych statystycznych pod względem rozwoju | wa o zabójstwo przeciw Bartłomiejowi Bielowi. są z okolic Podhajec, Manieie wyk, Jazłowca, zZ będą mogły już w październiku nastąpić. 3 
et nie Aar wee mok peba Przewodniczący: Radca sądu krajowego p. Skrzy- zes Bijata Miewistki oj radą z pod| nia opła 5 
CZ : , ym sro 10- szowski; sędziowie: Radca sądu kraj A - S ; 5 
gy rmy Apos, nonya rodku ai |" ki adi Bada aga op gą Bal, gu po da a I p pysia Ostatnie doposzo telegramozne „zasu“ | 
denta „ziemi ayran Tyralskiego, leka- prokurstorya p. Siegler; obrońca Dr Kucharski. |, no” Hejj izcra Ryman Ch Fel TRU: e 
a a T so A Przysięgli: p.p. Jary, Knol, Boczkowski, Rozwadowski, ak Tai Komarna, ON ba Do Wiedeń 22 kwietnia (pryw.) Presse donosi: ń 
w dniach 17, 18, 20 i 21 kwietnia ły ska rex Łopatkiewicz, Emilewicz, Armółowicz, Adamski, | gów, Ożydowa, Grzymałowa, K Jak wykazuje obliczenie ludaości dzić wykończone, E 
pimes „ Rezu y Kurnikowski, Kłobukowski, Kaczmarski, Bensdorf. | Korolówki, Tłumacza, Kołomyi i Bukaczowiec. Mniej |do sejmu. Mogą więc czba mieszkańców Wiednia wraz Z gminami pod- $ 
Było powołanych : Zbrodnia zabójstwa, tak się w ostatnich czasach za- | pomyślnie brzmią wiadomości O rzepaku tylko z pod | narodowo aiejskierci wynosi 1,002,000; s bez gmin podmiej- x 

w I klasie, to jest w r. 1855 urodzonych, byłe po- gęściła, że w bieżącej kadencyi z ogłoszonych dotąd | Krasnego, Zbaraża i Bawy i to tylko w części. skich 660,700; z tego a na wojsko 25,000. f 
pisowych 379; z tych reklamowano 35 uwolniono 28, | Pw pięć mają za przedmiot tę zbrodnię. Pochodzi] W skutek opóźnienia się wiosny, roboty wiosenne i | donoszą, 0d obliczenia ludności w roku 1872 przybyło lu- 4 
stawiło się 222, z tych wzięto 28. : »|ona z wzrastającego, mimo wszelkich zabiegów szerze- | siew można uważać w Całym krajn po 15 kwietnia tak dności 33,000. AG 141 ż + 
+ dla, a jet wr. 1864 tuódaonych, było poź |. 06miaty miętzy lato, zdziczenia obyczajów i| dobrze, jak nierozpoczęte. Wzmianki o rozpoczęciu sie- Spalato 21 kwietnia. Cesarz załatwił woze- | 
pisowych 228; z tych reklamowano 25 uwolniono 19, | + wielu okolicach grasującego pijaństwa, Dowodem tego | wów odnoszą się tylko do okolic Jarosławia, Pruchnika, | prawosławie ; śnie rano sprawy prństwa 1 wyjechał o godz. $ej a 
PZ 065180; «tych wsięto 18: , » | był Bartłomiej Biela, wyrobnik liczący lat 46, rodem | Mościsk, Ożydowa, „ Radziechowa, Podhajczyk, Bóbrki, | mu, twierdząc, że deputacya przyjmie p z nielicznym orszakiem wśród pięknej pogody Ć y 
iw TII klasie, to jest wr. 1853 urodzonych, było po- | 4 Zabłocia w powiecie żywieckim, Według zeznania | Halicza i Bukaczowiec. Na opóźnienie siewów wpłyną |dopiero za powrotem do Chełmu. Przy odjeździe | *arowni Grippi, położonej za miastem na wz k 
pisowych 204; z tych reklamowano 34 uwolniono 30, | Tiedków+ Reginy Mocowej, Reginy Basiowej i Magda- | zapewne także święta wielkanocne ruskie, przypadające |deputacyi z Petersburga mizister spraw wewn. Ti-|TZU, a przez Wenecyan zbudowanej. Powróciwszy 5 
stawiło się 138, z tych wzięto 12 5 ; »|łeny Bielowej, żył on dawniej z żoną w zgodzie, lecz|w tjm roku, w drugiej połowie kwietnia. maszew wręczył włościanom deputacyi w imieniu ztamtąd, zwiedził szpitale cywilny i wo) „8 Ą 
— Jutro w piątek d. 23 kwietnia rozpoczyna się później oddali się oboje nałogowi pijaństwa i odtąd] Jako ogólna skarga z całego kraju jest do zanoto- Cara srebrne medale z napisem: „Za gorliwość“ rozmawiał z chorymi i poci ich; następnie X 
w Krakowie dwu dośc jarmark na $! Wojciecha dom ich stał się sceną nieustających swarów i bójek. | wania brak paszy, W Skutek czego miejscami, jak np.|i święte obrazki w pozłacanej oprawie. zwiedził szkoły, w których egzaminowano uczniów L 
Jarmark ten. był awiza gaan laty przeszło dwu- Regina Bielowa, żona Bartłomieja, a następnie stano- | w okolicach Jarosławia, stan zdrowia bydła u włościan, | Ponieważ wczoraj obchodzono w Prusiech dzicń | 7 skutek życzenia Cesarza. Gdzie tylko się Ce- E 
p y P P wiąca ofiarg zbrodni, o jaką tenże został oskarżony — j jest niepomyślny. Konicz w ogóle przezimował dobrze. pokuty, którego naznaczenie zastrzega sobie panują- | 3Arz pokazał, wszędzie z zapałem był witany 0- } 
kami: evviva! damy rzucały bukiety z okien, 4 


dziestu, w przewidywaniu, iż ściągać będzie wielkich fa- 
brykantów i hurtowych kupców, pierwszych z wyrobami 
swemi, drugich z towarami, i że cała Galicya będzie 
mogła zaopatrywać się w towary tu zwiezione. Zamiar 
ten nie powiódł się. Ani z Frankfurtem nad Odrą, ani 
z Lipskiem lub Brunszwikiem, gdzie jarmarki mają po- 
wodzenie, nie mógł iść Kraków w zawody, a nawet po- 
czątkowe jarmarki tutejsze. jako tako zaopatrywane, ze- 


jako słabsza, była ciągłym przedmiotem dzikości nielito- | W okolicach Grz wa ziemniaki w kopcach i|cy, przeto dziś nie wycho: dzienniki berlińskie. 
Ściwego, a często do tej dzikości trankiem podniecone- | gdzieniegdzie s az . pna zem) eiia Wilhelm i io Wiesbaden, ron 
twierdziwszy ustawy uchwalonej w sejmie pruskim 
w obu Izbach o odjęciu duchowieństwu zapomogi 
ze skarbu. Zapewne więc da w Wiesbaden sank- 
cyę tej ustawie, skoro się na nią zgodził. Również 
nie zatwierdził wni rządowego, mającego „być 
aa sejm wniesionym o zwinięciu klasztorów. Z je- 


krzy 
które podobnie jak całe facyaty domów były świą- 
tacznie przybrane i ozdobione napisami w języku 


ania zietrzaóccym ido sd ilandan rh, 3 ky saig ; 
ba mah a A aa Eh Gio a w| PRZEGLĄD POL TYCZNY. 


śladowania karzącego męża schroniła się do sąsiedniej Depesze telegraficzne. 


tedralny. 
tak zwaną Porta aurea i porta Jevrea. N. Pan w 


szły bardzo szybko do rozmiarów miasteczkowych, 10-| szopy i f 
rozm: -|szopy i tam zasnęła. Bartłomiej Biel wróciwszy do do- dnej strony utrzymują, że minister Falk pojedzie 
kalnym potrzebom odpowiednich, a nawet do rzędu kra-| mn į nie znalazłszy żony, udał się do szopy, pochwy- ao b pen dla ada sara a iaia iruei towarzystwie biskupa, burmistrza i iaro poż 


wiatowego zwiedzsjąc muzeum, dopytywał się o 
najdrobniejsze szczegóły, które mu wyjaśniał ku- ' 
stosz prof. Glaviuicz. Zwiedziwszy koszary i kry- 
minał, udzielał Cesarz posłuchań prywatnych. Dziś 
wieczór oświetlenie miasta, do czego robią ogrom- 
ne przygotowania. 

Paryż 21 kwietuis. Nota półurzędowa zaprze- 
cza stanowczo pogłoskom o zakupowaniu koni w 
Czechach a siana i owsa w Szwajcaryi, i nazywa 
te pogłoski manewrem spekulantów interesowa- 


marstwa. R cił kawałek drąga, używanego do podpierania drzwi i| WRzyma 20 kwietni i ji ini 
; . u r , Í t etnia. Osservatore Romano roz- | zaś, że wniosek ten wróci jeszcze na radę ministrów, 
ya gz ręce waty sj zaczął Reging w barbarzyński sposób okładać nim po |biera twierdzenie wyrzeczone przez ks. Bismar-|celem poczynięnia w ża = utrzy- 
O aer i p. Wiktora Wojciechowskiego: pp. glowie, Aytek i ciele. Świadków naocznych spełnionego |ka na posiedzeniu pruskiej izby deputowanych d. | muje, że Cesarz zatwierdził już zasady tej ustawy, 
Wiktor Wojciechowski i Leopold Szumski po złr. 25; czynu nie było, lecz sąsiedzi słyszeli jęki i w końcu|16 b.m. co się tyczy jego korespondencyi z kar. |a teraz zajmą się jego wypracowaniem w ministe- 
ay z i | przekonali się, że Regina ciężko jest chorą, w Skutku|dynałem Antonellim, i opowiada o układach |rium wyznań. 
Teofii Wiśniewski złr. 10; Adolf Rylski złr. 5. el. F kończyła avd. Doradzowo ch „RÓ : A YE: : 
~ Bekcya Ata Rady miejskiej przyznała procent od pryw, 2 zakończyła życie. Doradzono cho- | prowadzonych w owym czasie przez kanclerza nie-| Sejm pruski zajmował się onegdaj ustawą O u=- 
| obligacyi na 100. złr., stanowiącej fundusz na pamiątkę rej, A o ik siędza, lecz Begina lękając się zem- | mieckiego powołanym, co następuje: Reprezentant | posażeniu prowinoyj i powiatów na budowę dróg. 
| rozwiązania w r. 1853 N. Pani, niejakiej B. W., która sty m$”8, dai ciała na to przystać, gdyż musiałaby | Niemiec hr. Tauffkirohen, udał się rzeczywi-| Sprawa to czysto lokalna, lubo dotyka finansów 
P> ozima a dn rę an ui cata Pe aaan oaa dk, ka gaj Opo | W łk madlo pramonda 
— N. 14 Dziennika Mód krakowskiego mieści w 80- | -i ajm ać» śmierci Re- | parlamentarną g ' gotuje kło We wtorek wyszło sprawozdanie komisyi sejmu 
| bie: „Kolizye obowiązków * szkic sce rat ET aens aa zeznali, że śmierć nastąpiła i nastą- |ty rządowi pruskiemu, podnosząc żądania przywró- | pruskiego o zarządzie majątkiem kościelnym, wy- p. NZ 
J.Chorośnicki a AN. Przejskitka Doieototi* pić „aa oniecznie w skutku razów zadanych tępem |cenia władzy Świeckiej Papieże. Hr. Tauffkirchen | pracowane przez Gneista, najgorliwszego reprezen- i ietni 45 
Ta ickiego (d.c.); — „Przejażdżka Dnieprem" | parzędziem w głowę, które spowodowały aczynienie + : do Paar a : hori Kursa. Wiedeń 22 kwietnia, .2 m. 
Maryi B;— „Panna Antonina,“ powieść wspó- | mózgu % p wynaczy, starał się skłonić kardynała Ta enia się zna-|tanta rządu w polityce anti kościelnej. Obszerne to | po poł. Renta papierowa 70:80 — srebrna 
łczesna, przez Leopolda Winklera (c. d.); — „Kilka lamada À gang o centrum izby. Wobec takiego żądania od- | sprawozdanie jast niejzko uzupełnieniem ustawy © | 74:85. — Losy Z r. wk. E Banku 
A po. ); pál Po wnioskach za kurato obronie Dr Ku- ~ l ek S Ś = . ° Ą sy 1860 111 75. Akcye 
głów w sprawie stowarzyszenia pracy kobiet;*— Teatr e stępcy prokuratora, Dr Ku-|powiedział Antonelli: Jakkolwiek znaczenie tej | wstrzymaniu uposażenia biskupstw. Poddaje ono | Narod. 967. — Akcye kredytowe 238—. — Londyn 
przez Weredyka; — „Z kraju i świata,* przez Omi. charsk! „tei wywodzie prezydującego , sąd przysięgłych sprawy nie pozwala mu dać stanowczej odpowie- | kontroli władz państwa nabycie i sprzedaż własnc-| 113.15 — Srebro 10335. — Napoleony 8'87—. 
krona;— Opis 78 rycin mód w tekscie i ryciny ko- odpowiedział na zadane „sobie pytanie, 02y Bartłomiej | dzi, zanim zasięgnie rozkazu Papieża, wszelako |śsi nieruchomej kościelnej, określa prawo zbierania Dukaty 5'25—. — 100 Mark pruskich 54-35. — 
lorowanej. Biela wii jest pobicia żony w sposób nieprzyjaciel- | mniema, opierając się na podobnych dawniejszych | kwesty; wstrzymanie wypłat biskupom z dotacyi skat- | Lombardy 14] 2: — Losy zr. 1864 13850. — Akcye 
— W dzienniku naszym z d. 27 marca donieśliśmy w gwałtowny, że bezpośrednio z tego śmierć mu- | przypadkach, iż może zapewnić, że Papież nie jest |bowej w razie nieobsadzenia biskupstwa albo od" |kojej Karola Ludwika 23575. — Akcye Liwowsko- 
o złożeniu w policyi znalezionej paczki opieczętowanej si nao, 11 głosami tak, jednym głosem nie. jw położeniu uczynienia zadosyć takiemu żądaniu, | sądzenia biskupa, tudzież w rszie, jeźli biskup nie Czerniowieckiej 14650. — Akcye kolei . półn. 
z napisem: „Wny Alfred Barwański, 500 złr.* Gdy af € ri „Bartłomieja Biela za. zbrodnię zabójstwa na| gdyż Stolica Sta nie zwykła mieszać się w wewnę- |złoży w ciągu czterech tygodni dekiaracy!, iż pod-| wschod. 122— — Akcye kolei dpi y 52-50. 
osoba tego nazwiska nie jest znaną, a nikt się dotąd |sjącu. - ciężkiego więzienia, z jednym postem w mie- |trzne sprawy ludów, dopóki sprawy te nie dotyka- |daje się wszystkim ustawom ństwa; zakaz ui- |[ osy tureckie 55°50. — Obligacye indemn. galicyj- 
po odbiór paczki nie zgłosił, przeto odpieczętowano u- O ją bezpośrednio interesów kościoła. Zresztą dodał szczania wypłat duchownym 0 dzonym od prawš | skie 86-75. — Losy premiowe węgierskie 83:50. — 
rzędownie paozkę i znaleziono w niej bibułę, oraz kar- s Antonelli w sposób akademiczny, ża lubo żądanie | pobierania zapomogi ze skarbu. Ta część projektu Akoye kolei Koszycko-Bogum. 133:50— Akcye kolei 
tkę zapisaną wyrazami bez znaczenia. Zapewne więc]  Głospodarstwo, przemysł i handel. dobrych katolików niemieckich wydawać się może | jest tylko powtórzeniem dotyczących ustępów usta- |półn. zach. austr. 156-—— Akcye franko - węgi 
zguba była prostą psotą. po P pośpieszne (przedwozesne?), wszelako nie zdołał- wy o zawieszeniu wypłat ze skarbu. ż 66,— — Akcye franko-ąustr. 51*— Tal. 163:12.— 
— Wezoraj z nakazu prokuratoryi skonfiskowano Sta r by, uznając ich bardzo dobre zamiary naganiać Z Berlina głoszą korespondencye, że Bismark | Ruble 15337. 
Djabła, podobno z powodu rycin. m zasiewów. ich gorliwości. Na wszystkie zaś przypadki, choćby podobne stawiał wnioski w Hadze co w Belgii,| Us posobienie giełdy: bez ruchu. 
— Naczelnik stacyi kolei Karola Ludwika w Prze- (Sprawozdanie krajowego bióra statystycznego). | postępowanie ich wykraczało przeciw konstytucji skarżąc się na zbyteczną wolność druku i pobłaże- 
myślu a poprzednio w Krakowie, inżynier Władysław Dokładne wiadomości o każdorazowym stanie zasie |swego kraju, nie byłoby nigdy rzeczą Stolicy Śej | nio rządu dla katolików. Jest rzeczą niewątpliwą, RRDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Bores i, przeniesiony został na posadę naczelnika sta- wów, tak w kraju, jak za granicą, są nader potrzebne przywoływać ich do obowiązku. Kardynał Anto-|że noty przesłane do Brukeelli, były udzielone rzą: Antoni Kłobukoweki. 
cyi do Lwowa. i 1 i 
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— W Tomaszowie Rawskim w skutku pęknięcia ko- 
pak nigar 7 prang Piischla d. 14 b. m., stracili AA 
ycie właściciel fabryki i 6 innych osób, a 12 było Ukra 2 kwietni 11 15 
ciężko poranionych. Zarazem zniszczały cała afrim ore a oaa Pa: A 
parowa, machiny w przędzalni i znaczna część fabryki. | zobro austryackie sa 10080 0... 108 -|  Zásty sastaome. | | | Kolei rządowej fr. a. . . |808 --[802 —_|  „ państwowa SŁ 509 ir. iio Selis7 76] Srebro, kupony . . . : 104 40 
W nocy wiatr rozniósł is i + Da. | <upony srebr. płatne » 4 « MeS 102 50 108 40 
y kry z zgorzałej fabryki Pü le kie 100 rab 152 25 "1 61 
schla na warsztaty sukienne Gustawa Schwanhausera i aaae eiin Anen AER RE ; 54 10 AŻ? 
spalił je, jak i warsztaty braci Knothów, Richtera i Sei-| Jukat a ki lostuka , . b 5620 
dla. Sama fabryka Schwanhausera poniosła straty na eo z ki 1 sztuka SO 8 80 
80,000 rubli. Zgorzałe fabryki były zabezpieczone. Jblig. Indemn. galio. sa 100 xł.. . . - a= odnia 00 
— Piszą nam z Poznania: MU ky staw „ BYK a a p 25 i make Os w. a 5 18] 6 10 
te 14 b. m. odbył się pogrzeb w starym Gostyniu 51, Listy Zastawne GaLZ i $ 86 1.płar 81 50 „  połudn. półn.niem6, | | | „  owmarski. . . . . 6 28] 5 16 
andy z hr. Miączyńskich Gustawowej Potworowskiej.| -PrO©. »  n a 86 L.pł. 30 — sa 100 mr. w. £. Półimperyał rosyjski . - . || 908] 8 98 
Zjazd obywatelstwa był niesłychanie licznym i to na-| PIO »  » oniy 18 Ee i ; Baba mobmuy roghi . -| OMA 
wet z najdalszych okolic. Zebrania pogrzebowe, to dziś | diy hipotosma . . . - ; MAN 30 76 UĄL= "grid BRE Papa 
najodpowiedniejsze w Wielkopolsce, a trzy powody przy- |$ „ » saki. kred, włoń 1003ł. . 98 — 86 80| 85 75 
aw do tego: cześć dla pamięci teścia zmarłej, > type ga ROB- » ; 5 x hipoteczn. = A 50 0 7 
s : 3f u Sisu Arie a a TARNA E P 4 n” 
p E a Okai gan współczucie dla zmarłej | yy, | bank» Gal. dla Han. i Przem. «40%, 75 — : Obligi indemn. bes 87 2%| 86 60 
ecie wieku csoby wielkiego uroku, CO śmierć | Prioritety 100-proo. . . - « =- * * 80 — . A. Akcye kolei galio. K. L.b.k./256 —|284 — 
każdą dotkliwszą czyni. Na tym pogrzebie wyraźnem | Akoys Banku hipoteom. RE 245 -- » ks, Budolfa3003łr.w.a. Iwo 
już było spustoszenie, jakie prześladowanie zrobiło wj „ kolei Karola Ludwika 8. 310: - 284 — w srebr. 5'/, za 100 xir. 47 501145 60 
z 144 50 „czeska po 800 złr. 7 — |245 — 
kóz 5%, za 100) . 


a „ Lwowsko-Ozorn. sł. 200. . - - 


szeregach sług duchownych; coraz mniej ich się 8po- 


i 44 
: a m Warsza |." 60. [154810 91 ks . 
= „Na podobnych obrzędach niezadługo pogrzeby | 49, listy zast. Król. Noży a L 1.10 z. 94 50 35 26 s imar enhi Towars. ten i m Dunaja 

pełnie bez duchownych odbywać się będą, co już się| 4 RE BK PRZE: SOBA > YP 94 5C $7 26 cm mego pollepinki sf ra 100 złr. m. k. . 
w wielu parafiach widzi. 91 % 28 25 h galiyjakiego nipoteczn. Austr. Lloyd 100 słr. m. k, 

— W Paryżu umarł d. 18 kwietnia Dr Edmund | $y s. RZ + WRACA WAM 6 6 
Korabiewicz, lekarz zawiadujący w Warszawie w —— 28 25 „Be TE EA a 
r. 1831 szpitalem S. Jana, wychowaniec uniwersytetu | w, owy sa 21 pst 21 75 pi ia orota opinogo 9205 
wileńskiego, na wychodźtwie lekarz szkoły Batignolekiej, | (je godno dlug. pasa. mob. . . - 28 25 Towarzystwa. wyrobu sogi 168 
licząc lat 71. + Obligaoye indemn. niž. Austryi . - - aA b: RA maszyn. we Iwo 19 60 

— Młodszy syn panującego do niedawna księcia| » » „  oskię -> 65 60 i 
Adolfa Nassauskiego, Franciszek Józef, umarł 20go b.m. | * |» NOP |: ora 
(w Wiedniu, licząc lat 16. 2 s », «+ || ga so] Akoye banku iprsem | | | olei Naddniestrzańskiej «| => |= m] wryderyki . |. 116 75- 

— Malarz Courbet skazany był w roku zeszłym na) , 3 „ siedmiogr, , . 00 00 


(1061-1-2) 


Za duszę ś. p. 


Józefa ir. Załuskiego 


Jenerała b. wojsk polskich, 
odprawi się 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


w Poniedziałek 26 Kwietnia 1875 
o godzinie 10éj zrana, 


Nabożeństwo żałobne 


na które zaprasza się Krewnych, Przy- 
jaciół i pobożzą Publiczność. 


Rządca ekonomiczny 
żonaty, bezdzietny, w sile wieku, posiada- 


jący obszerne znajomości gospodarstwa a- 
gronomicznego, opatrzony chlubnemi świa: 
dectwami, poszukuje pomieszczenia. Może 
przyjąć i mniejszą posadę, jeżeliby była od- 
powiednią jego zdolności. — Bliższa, wiado- 
mość pod lit. St. S. w handlu p. Święźnic- 
kiego w Krośnie. (1068-1-3) 


Przy ulicy Lubicz 
w domu pod L. 6 przy kolei, są de na- 
bycia flance szparagów trzech- 
letnich, 100 sztuk złr. 125— oraz przez 
cały Maj szparagi wyborowe na kopy, tu- 
dzież marchew, kalarepy, sałaty i inne 


włoszczyzny. 
(994-1 3) w. Major. 


Przyplątał się 
ra ulicy Stolarskiéj charcik maści cha- 
mois.— Odebrać go można za zgłoszeniem 
się i udowodnieniem własności w pracowni 
kamieniarskićj p. F. Hochstima przy ulicy 
Ś. Jana. (1083) 


„Providentia“ 


dom wszelkich zlecen i agentur 
w Wrocławia, Werderstr. 5a. 


Przyjmuje wszelkie agentury, poleca 
swoje usługi do pośredniczenia przy sprze- 
daży, kupnie i wydzierżawiania dóbr, lasów, 
fabryk, handli, narzędzi rolniczych i t. p., 
oraz przy lokowaniu kapitałów. (1000-1-6) 

Umieszoza osoby w fachu kupieckim, a 
gronomicznym, leśnym, nauczyciels. craż te- 
chniczoym (dla dających miejsce bezpłatnie). 


W aptece „pod Słońcem” 


Dra Flor. Sawiczewskiego 
dostać można świeżćj 


KROWIANKI 
styryjskiej. 


(1063-1-6) 


Farbiernia i pralnia 
towarów jedwahnych, weł- 
nianych i półwełnianych 


Wincentego Franka w Krakowie 


rzyjmuje wszelakie suknie damskie, mantyle, su- 
każe, niemnićj spodnie męzkie, surduty itd. do far- 
bowania w różnych kołorach i do prania, rgcząc za 
dokładne wykonanie i najtańsze ceny. 

Przyjęcie może nastąpić w mojęm mieszkaniu w 
Rynku głównym pod L. 50'w 2gim podworcu na I. 
piętrze fab w samój farbiarni na Piasku pod L. 45 
w podworcu. (997-1-4) 


W APTECE „POD GWIAZDĄ” 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiéj 


dostać można świeżój 


KROWIANKI 


styryjskiéj. (948-4) 
Świeży transport 


materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li- 
stowych friwonakich, kajetów z tna obraz- 
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono- 
amów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
yżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaltsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran- 
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. Dla księży religijne 
rzedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Pann: 
aryi z Lourdes, Królowój Serca Jezusowego i 


skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 80 c. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na- 
grody, Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
Fróblowskich na $ 

niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. f F 


. Mikołaja, gwiazdkę, na imie- 
(98-25-) 


J. Bensdorf w Krakowie, 


w Rynku, naprzeciw kościoła 
Š. Wojciecha. 


Dra CHABLE, ulica Vivienne, 36, w Paryżu. 
Syrop ten leczy kros 
DEPU RATI F niszuje, wyrzuty sy: 
dn SANG 


filityczne, czyści 
krew. (323-12-48) 
POMADA przeciw liszajom i wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 


nabskórnym. 


YROP z CYTRYNIANU 

ELAZA leczy gonore» 
je, utraty nasienia 
iupławy białe. 
poin języku. 

rauczyńskiego i w 


PLUS OE 
COPAHU 


Dołączony jest prospekt w 
W Krakowie w aptece p. J. 


aptece p. W. Redyka. 


- uz R 
Nie potrzeba więcój farb stopniowanych 
PRZECIW SIWIZNIE, 


E 


Lb, Przywraca włosom | N 

If na głowie i na brodzie 

WUN kolor naturalny jakićj M A 
ARIE 


Do'tój farby niepotrzeba myć 4 


głowy ani przed ani pooperacyi 
sposób użycia bardzo”prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
wiu. Pudełko 6 fr. Wikrakowie 
Ñ w aptece J. Trauczyńskiego 
x i W. Rodyka, 


We Lwowie u pp. rę Steif Synów. _ (11-16-) 


Franciszek Sohóff 


hodowca chmielu i zakapujący zà prowizyą chmie) 
sadecki miejski i wiejski, poleca 
szozopki ohmiel. ze swoich ohmieiników 
z Goldbach lub Egertha! 


1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. oma 


1000 


GOW 04 


ego 
szczególność 
miejscń w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 
Adres na tele y i listy: Franz Seh*fa 
im Saar, amen. (969-140 150) 


Cygaretka indyjskie 


CZAS z Piątku 23 Kwietnia 1875. 


Cukiernia Józefa Majera 


przeniesioną została do domu W go Ciechanowskiego obok hotelu 
Drezdeńskiego na linii A—B. 


Obszerny, mowo urządzony lokal, wybór ciast, cukrów, 
zawsze świeża i wyborna kawa, herbata, szybka usługa, 
isma krajowe i zagraniczne, uczynią zadość wszelkim wymogom Szan. 
ubliczności — którój polecając się, mam tę niepłonną nadzieję, że jak dawniój tak 
i teraz zasłażę sobie na Jéj względy i odpowiem w zupełności położonemu we mnie 
zaufaniu. Eg" Cukiernia otwartą zostanie w Sobotę dnia 24go Kwietnia 1875 r. 


(992-2-3) Józef Majer. 


złocone i rzeźbione. 


Kutrzeba i Marczyński 


Mandel papieru introligatornia 


przy ulloy Grodzkiej L. 86 w głównym Rynku L. 45 
„pod Chińczykiem*. w Szarój Kamienicy, 


odaroze. 


(250-34-) 


polecają 
po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, farby olejne i płótna, albumy, pugi- 
laresy, oraz wszelkie galanterye, ramki na fotografie 
w wielkim wyborze, bilety, powinszowania, bilety wizytowe i mo» 
nogramy i wszelkie roboty introligatorskie. 
Zamówienia z prowińcyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Księgi handlowe i gos 
| | Obicia na pokoje 1 story do okien. 


S. CZIPEK 
Fabryka powozów r Krakowie, Wielopole 


wyrabia wszelkie rodzaje karet, bardzo gustownie wykonane. 


Również przyjmuje karety do odnowienia po najtańszych cenach. 
(684-7-12) 


MATTONI % Co. 
wył. uprz. zakład mułu mineralnego we Franzensbad w Czechach 


polecają swe jako zastępczy środek do użytku domńowego'w zamian za słynne 
kąpiele z mułu mineralnego z Franzensbad 


ogólnie cenione utwory : 
tóg z mutu mineralnego (nar. wyciąg z mułu) do kąpiel i obmywań, 


'do 1 cj 
aey Be skutkiem k nw! Gea obr PN solsom, gniłoowi, reuma- 
darmo * przeź tadel W 


życie z 


Obszerne 


pod Eger w Czechach. 
Rozpoczęcie pory i Maja. 


Szczawiki żelaziste obfitujące w sól glauberską. . Muł saliniczny żelaziste--mine- 
ralny, kwas węglany, kąpiele gazowe. Trzy wielkie łazienki z 320 gabinetami kąpie- 
lowemi. Bezpośrednia komunikacya kolejami saską i bawarską rządową, bawarską 
koleją wschodnią, koleją północno-zachodnią, koleją Franciszka Józefa i-koleją-Busch- 
tiebradzką. Wielki salon leczniczy, bale, zebrania, koncerta, teatr, orkiestra. kąpie- 
lowś pod kierunkiem Tomaschka. (1053-1-3) 


M. BRUNNBAUER 


poleca elki i najbogatszy wy 


paa 
aN 


towarz. Nauczycielek w Krakowie 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 


Biuro Umieszczeń 


Nauczycieli, Nanczycielek i Bon, 


zostające dotąd pod zarządem p. Heleny Nowoleckiej, 

oddał z dniem 16 Kwietnia 1875 r. pod kierunek 

p. Teodory Krynichiej przy ulicy Sławkowskićj 
Nr. 277 I. piętro. 

Zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra- 
nicą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po- 
znaniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza- 
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (975-2-7) 


Wydział Stowarzyszenia. 


Reprezentacya i składy 
wszelkich 


MACHIN i NARZĘDZI 


najsłynniejszych firm, ja- 
koto: Movard, Marshalli, 
Richmond & Chandler, Cor- 
bet & Peel, Puhlmann, Um- 
rath, Ransome, Reid, Sa- 
muelson, Wood, Douglas, 
Hignette itd. itd. 
Kamienie młyńskie, fran- 
cuskie i niemieckie. 
Pasy maszynowe, mano- 
metry. 
Kńotły parowe, kufy. 
Agencya dla wszelkich 
interesow przemysłowych 
i rolniczych. 


Ogłoszenie licytacji. 

Nr. 948. (1050-2-3) 

Miasto Sambor odda budowę 
piętrowego budynku dla szkoły wydzia- 
łowej w przedsiębiorstwo przez publi- 
czną, licytacyę temu przedsiębiorcy, któ- 
ry najdogodniejsze poda warunki. 

Licytacya odbędzie się dnia 3 Ma- 
ja r. b. od godziny 10 przed po- 
łudniem w sali ratuszowej, ustnie i 
przez pisemne oferty, które jednak tyl- 
ko do godziny 5 po południu dnia li- 
cytacyi przyjmowane będą. Po godzinie. 
5 tego dnia żadna oferta pisemną, `a 
po skończonej licytacyi i żadna oferta 
ustna uwzględnioną nie będzie. Jako 
cena wywołania za przedsiębiorstwo 
ustanawia się . 48111 zł. 18 e. 
zaś jako wadium . 4811 zł. 

Warunki licytacyjne jako też” plany 
i kosztorys przejrzeć można w tutej- 
szym urzędzie. 


Magistrat kr. woln. miasta. 
Sambor dnia 16 Kwietnia 1875 r. 


Gospodarz wiejski 


z Szlązka “austra mający 30 łat, władający 
językiem niemieckim i sławiańskim i ukoń- 
(zony akademik z węg. Altenburga, który 
pracował eamoistnie w Niższej Austryi po- 
tem w Szlązku, obeenie zarządza w pobliżu 
większym majątkiem: w połączeniu z go- 
rzelnictwem i wytwarzaniem séra j: który 
prócz tego zna się na podwójnej: buchhał- 


Wielki Bazar cenłtowy, 


gdzię można otrzymać najrozmaitsze 
rzeczy, wszystko tylko po 30 centów, 
znajduje się w krakowie w Rynku 
głównym pod L. 35. (1084-1-) 


Zakład kumysowy 


Ddą Jana Jodłowskiego 


przeniesiony został do domu pod L. 453 
przy ul. Mikołajskićj, I. piętro. (963-3-3) 


BILARD 


ze słynnéj fabryki wrocławskiéj, z płytą 
marmurową, karambolowy, z łuzami zany 
kanemi, w dobrym stanie, — jest do 
sprzedania przy ulicy Karmelic- 
kiéj pod Nrem 60. (977-2-3) 


| hustryacko-wggiersko-gali Katsu. mms jski ruch zwiągkówy. 
sl „Dobra. Krasne obwieszczenie. 


w doskonałćj glebie położone, w (e zg jg POKE CARZAE M 
+. O . 1 s 3 : s + . ° . , é 
łąk p pete fed ai UE w. z si Z dniem i Maja b. r. wchodzi w użycie między stacyami: Lwów, Szczerzec, Stryj, 
brych zabudowaniach, — są z wolećj tęki | Stanisławów, Borysław, Drohobycz, Przemyśl, Dobromil, Chyrów, Ustrzyki, Olszanica i Zia- 
górz Iéj węgiersko-galicyjskićj kolei, c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta i kolei Dniestrzań- 


; ybór 
ienn 
towarów modnych, płóc nych 4 bawełnianych 


w najlepszych ae 


prawdziwe kolorowe: kosmonosy, 
perkale, franc. żakonety, 
piki we wszyst- 


*Ję szer, w prążki i w kratkę 
kich kolo- 
poi nei 


(CANABIS INDICA) 


pp. Grimault & Comp., 
Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. ; 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia- 
ły za podstawę belladonng, stramonium, nikotynę 
albo opium. (356-15-18) 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia 'przeciw tój sła- 
bości, jak również przeciw kaszlom -nerwowym,: su- 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- 
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
latcha, Beisera i Buckera; w Krakowie pp: J. 
Trauczyńskiego i W. Redykay w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera; w Czer- | 
niowcach w aptece p. Golichowskiego. 


ŁUTZEGI 


ioo% | SIĄEJB | 


matćrye na suknie i lu- 
stryny we wszyst- 
2/-CNht, 
ER skład towarów. ii 
Cycowe i siatkowe Pościel, Nankin, 
firanki. Materye na szla- s Rouge, ręczniki, serwety 
froki i Gradi ma meble. i Gradl bawełniany. 


kich kolo- 
„rach 

owyższe towary 
takżo w lepszym gatunku, po stosunkowo tanich oma 


utrzymuję na składzie. > 810-6-12) 


Wien, Mariakilferstrasse Nr. 97. 


N HMlzeenia starannie wykonywam! 


do sprzedania. — AO parai i 
ch pizy hipotece pozostających około j ? =] z , 3 ; DTEC d 
50,000 zir. — Bliższych wiadomoś:i udziela |skićj z jednej strony a stacyą Wiedniem, austr. kolei państwowćj via Miskolcz - Steinbruch 


kancelarya Adwokata Dra Klemensa Kost- jej strony nowa be średnia taryfa. 
PR ROPPONCĘ erena” pe Tapi téj kiy ajili śię do przejrzenia począwszy od dnia zaprowadzenia 
w wyż wymienionych galicyjskich stacyach, a nabyć je można w biurach komercyalnych i u 
spedytorów podpisanych zarządów kolejnych. 
Wiedeń, dnia tf7go Kwietnia 1875 r. 
C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta. 


abryka mebli 
żelaznych 


CHARD i C. k. uprz. kolej dniestrzanska. 
SKEZE D & Oes 3 Pierwsza EE ac wię kolej żelazna. 
3 gasse Nr. 17, A$ węgierska kolej północno-WSchodnia. 


„, polóca się niniejszem Szan. Publiczności. < 
8 Ilustrowane cenniki na żądanie darmo 

b i opłatnie. (980-1-)” 
OGICACHCHCAAĄ 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


Kolej nadcisańska. | 
Król, węg. koleje państwowe. 


(1056-2-3) 
C. k. uprz. kolej państwowa austryacka. , 


A. A. 6 


D. „K) 
DH 


za) 


teryi i w dziedziwie machin, życzy sobie 
zmienić swoją obecwą posadę. Łaskawe 
oferty znacz. B. przyjmuje do -dalszego 
przesłania Administracya „Czasu.* (974-2-6) 


L. Zieleniewski, 


(281-5-) Miraków. 


niéj MIGRENOM i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia ktorych w pięciu minutach“ wystarcza 
„Aspi paczka. Jestto środek specyficzny przeciw dolegliwościom merwowym i wyniszczeniu. 
ziałania jéj sprawdżone zostały tak w prywatnych domach jak i w szpitalach i potwierdzone przez 
Lekarzy Fakultetu medycznego Paryskiego, a mianowicie PP. Trousseau, Grisolle, Cru- 
veilher, Huguier, Monod; Barthez cte. 

NB. Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictw, które są tem liczniejsze, im większego naby= 
wa powodzenia ten środek. ę 

Skład główny 'w Paryżu w aptece Pa. E. Fournier et Cie na ulicy de Londres No 15. 
W Krakowie w aptece J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Liwowie w aptece P. Mikolascha. 


..  PIGULKI BLANCARDA 
ZELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI 


Potwierdzone prze Paryzka Akademię medyczną itd. 


Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA , Pigułki te używają się specyalnie przeciw 
SŁABOSCIOM SKROFULLCZNYM , przeciwko którym proste. lekarstwa 

'żelaziste pokazały się bezsilńemi; powracają krwi obfitość i pierwiastki 

jéj naturalne; obudzają i regulują odpływ krwi peryodyczny, wzmacniają 

stopniowo organizmy lymfatyczne, wątłe i słabe itd., itd. 


Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak obok 
znajdował sie u spodu etykiety zielonćj. 
Wystrzegać się fałszerstw, 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece fp. Redyka, — we'Lwowiew aptece 
p. P. Mikolaścha. (223-7-12) 


Britannia srebro 
est jedynym metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każdem 
epszem gospodarstwie znaleść je można, gdyż jest tak dobrem jak srebro a ceną prawie o 20 
frazy tańszą 'od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
| są ceny składu angielskich towarów metalowych M. Bressiera w Wies 
3 dniu, Stadt, Scehottengasse Nr. 9. 

1 łyżęczka do kawy c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. (831-29-36) 

1 ttzin tychże c. 60, 80, złr. 1, 120, 1:50, 2. 

1 łyżka stołowa c. 30, 35, 40, 45, 50, 60. sez; wf. tuz. tychże złr. 2, 2:50, 38, 350. 

1 para noży i widelców tylko © 50 (rękojeść srebrna), — Y/, tuz. tychże tylko złr. 4. 

1 sitko do herbaty c. 30, 40, 50, 60, 80, złr. 1 z rączką lub bez. 

1/, tlz. sztućców tylko złr. 2'50. — '⁄a tuz. puharków do jaj złr. 2. 

1, tuz. obrączek do serwet złr. 250. — 1 pieprzniczka c. 60. $ 

Posypywacz cukru c. 80, 90, złr. 1. — 1 lichtarz ręczny c. 60, 80, złr. 1, 1-50. 

: 1 para pięknych lichtarzy, wielkich złr. 3, 3:50, 4, 450, 5, 6. — Y, tur. noży i widel- 
ców na wety złr. 3-50 

1, tuz. łyżeczek dla dzieci złr. 1:50, 2, 2:50. — 1 chochelka c. 60, 80,-złr. 1, 1:20 1-50. 
1 chocma zir 1-20, 1-50, 1-80, 2, 250, 3. 
i 1 filiżanka 8% c. 90, 10“ złr. 1:20, 12“ złr. 1:5), 14“ złr. 2, 16“ złr. 2:50, 18“ złr. 3, 
(20% złr. 3:50 (okrągłe, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby złr. 15, 
4 osoby atr, 18,.6 osób złr. 21, 8 osób złr. 26 wraz ze spodkami. 

szelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio. z 

Zamówienia z prowincyi uprasza się adresować: NE. Bressler, englische Me- 
lalilwąaren-Niederlage Wien, Stadt, Sehottengasse Nr. 9, a odwrotną 
»pocztą będą „za zaliczką wysłane. : ś k 
Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się, każdy o doskonałości 
j towarów przekonać mógł. Przy odbiorze W kwocie 100 złr. zniżka 10%. 


ś aptekarz, 
ulica Bonaparte, 40, w Paryżu. 


2; 


EEE CUERISON DES DENTS CARIEES NEJ 


Sposób leczenia zębów D* DELABARRE 
CIMENT z GUTTA-PERCHA do plombowania zębów spróchniałych. 
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów. 
MIKSTURA OSUSZAIĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem. 
Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie. 
Skład główny w Paryżu przy Ulicy Montmartre, 4. 
w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie, w aptece P» Mikolascha. 


Gleichenberg. | w Styryi.  (leiehendery, 


godzinę od stacyi Feldbach kolei Graz-Raab: oddalone (zatem zsGrazu trzy, 
z Wiednia i Tryestu o jedynaście, a z Budypesztu o trzynaście godzin) i 25/, „mi 
od stacyi kolei południowej Spielfeld, połączone z oboma stacyami kolei przez 
codzienne dwukrotne jazdy pocztowe, omnibus i wózki prywatne, '932"| 
wysokości nad p. mý stacya pocztowa i telegraficzna, żętyca owCza, wzie. 
wania ze szpilek świerkowych i kąpiele, szczególniej lecznicze w «choro». 
bach przyrządów do oddechania i trawienia, w nieżytaąch krtani, 
płuc, żołądka i pęcherza, w gruźlicy i zołzach, niedokrewności, bla- 
doczce, chorobach kobiecych itd. itd. 

Łagodny, od wiatrów i szybkiej zmiany ciepłoty ochroniony 
klimat, w malowniczem położeniu i zachwycającej okolicy. wygodnie urządzone mieszkania. 
i hotele, dobre restauracye, teatr, zbrania, muzyki, cieniste publiczne zakłady parkowe z wol- 
nem połączeniem ogrodów koło pojedyńczych domów, czynią to miejsce lecznicze jednym 
z najwspanialszych i najmilszych pobytów w lecie nietylko dla chorych i przychodzących do'* 
zdrowia, lecz także dla zdrowych, a szczególniej nadaje się Gleichenberg jako stacya 
przejściowa z południowych miejsc leczniczych do własnego miejsca. 
zamieszkania. 


Pora trwa od 1 maja do 1 października. s 
Zamówienia na mieszkania uprasza się nadesłać najmniej na 

8 dni przed przybyciem S$zan. gości kąpielowych pod' adresem „slBritn= 
nen-Verwaltung, Gleichenbergć z dołączeiem odpowiedniej kwoty 


Miejsce lecznicze 


A 
Rożsyłka wód mineralnych (Constantinquelle, Emmaqnell ohan 
brann i Miacicnstkalawcyi) rocznie pół miliona daszek © |mapa aś 
wody mineralne w zarządzie zdrojowym w Głleichertbergu. Broszury 
© tych kąpielach można dostać bezpłatnie we wszystkich większych składach* wód *' 
mineralnych w kraju i zagranicą, tudzież przez Dyrekcyę: „des Gileichenherger und 
Nohannisbrunnen Actien-Vereins in Graz. (823,-2-4.) + 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakocińsk. 


